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GŁOS POMORSKI
D O D A TK I TY G O D N IO W E : .S P R A W Y

m lejs oowh : Prsy odbiorze w ekspedycji 2,60 zł, w agenturach miej­
scowych miesięcznie 2,55 zł, przez pocztę przy zamówieniu przez ekspedycję naszą 
2,76 zł, wprost na poczcie lub u listowego miesięcznie 2,86 zł, kwartalnie 8,58 zł, dla Wol­
nego Miasta Gdańska 2,50 guld. gd„ — pod opaskę w Polsce 4,20 zł, do Gaańska 4,45 
duld. gdH do Francji 15 fr. (z wysyłkę co drugi dzień 13 fr.) do flngljl 5 shll., do Stan.
Zjedn. 80 cent. W razie nleprzewldi.. wypadków, jak strajki, przeszkody techniczne Itd 
Prenumeratorzy nie mają prawa żądania niedostarcz. numerów lub zwrotu prenumeraty.

K O B IE C E * , „ Ś W IA T E K  M ŁO D Z IE ŻY ** .
O g łjjz e n la  ■ PoIwŁdt Wiersz wysokości milłmoŁa w dziale ogłoszeniowym nas' 
8-iamowej 12 groszy, w dziale reklamowym na stronie 1. (S łam.) przed tekst1’ ,, 90 gr, 
wśród tekitu 50 gr, za tekstem 40 groszy. Dla Woin. Miasta Gdańska wiersz m/m 84otgi, 
w dziale ogłoszeniowym 0.12 gula gd., wiersz m / n  3-łam. przed teksteir. 0.90 guld. gd„ 
wśród tekstu o.50 guld. gd., za tekstem 0*40 guld, gd., dla Nle.nie<" aochodz' 30%  namiu, 
dla reszty zagranicy 100% nadw. Za tiumaczeula 20% nadw. Rachunki są  n aty ch ® . 
p łatne, Admlnlstr. nie przyjmuje odpowiedziało, za terminowe umieszczenie ogłoszeń.
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Pamiętajmy a Koncercie Czerwonego Krzyża
w  p o n i e d z i a ł e k ,  d n ia  1 9 - g o  k w ie t n ia  1 9 2 ®  p. w  T e a t r z e  M i e j s k i m i !

W j  Ceny biletów: 1,2 i 3 zi, dla mfbdzieży szitoinej 50 gr
Przedsprzedaż:
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iniryga i miłość.
DZIWNE KOLEJE PRZYJAŹNI POLSKO-CZESKIEJ.

Przyjazd Paula Bancour do Polski oraz wizyty 
Premiera Skrzyńskiego w  Pradze Czeskiej i Wiedniu 
stały się doniosłemi wydarzeniami, które skupiły na so­
bie uwagę nietylko naszego świata politycznego, ate 
i zagranicy. Odgłosy tych wizyt, uwagi, jakie na ten 
temat wypowiedziano u nas, zajmuje sporo miejsca na 
łamach pism, co jednak trudno uważać za w yczerpu­
jące wyjaśnienia spraw związanych zarówno z poby­
tem franncuskiego przyjaciela Polski u nas, jak i poby­
tem naszego premiera w Pradze i w  Wiedniu. Spraw 
tych jest kilka, bo oba aktualne wydarzenia w yw ołały 
duże zainteresowanie prawie wszędzie, a naszym „mi­
łym sąsiadom i przyjaciołom " w Berlinie, Moskwie oraz 
Kownie i Gdańsku napsuly dużo krwi, zresztą i bez te>go 
niedobrej. Istotnie z wizytami w  Warszawie, Pradze i 
Wiedniu, wizytami, które wskazują na wzrost powagi 
i wpływu Polski na terenie międzynarodowym, wiąże 
się w  mniej lub więcej wydatny sposób stosunek nasz nie­
tylko do , Francji, Ligi Narodów, Czech i Ausirji, ale 
także do Niemiec, Rosji oraz Litwy Kowieńskiej i w ol­
nego miasta Gdańska.

Przybycie p. Skrzyńskiego do Pragi Cz. poprzedziła 
obszerna ankieta, w której wielu polityków polskich 
wypowiedziało się na temat zbliżenia polsko-czeskiego. 
Z głosów  tych przytaczamy na razie pogląd pos. Czer- 
niewskiego, wybitnego działacza Chrzęść. Dem. (b. pre­
zesa jej klubu sejmowego), który ujął rzecz w ten spo­
sób:

„Przyjazd ministra Spraw Zagranicznych R zeczy­
pospolitej Polskiej do stolicy Czechosłowacji posiada o- 
gromną doniosłość dla obu narodów i obu państw.

Niechybnie w  wyniku wizyty hr., Skrzyńskiego oka­
zać się powinno, odrodzona Czechosłowacja i odro­
dzona Polska pomimo nieporozumień i tarć znajdą drogę 
zbliżenia na tle wspólnych interesów — i wspólnej drogi 
rozwoju ku lepszej p rzy sz łości..,

Polska i Czechosłowacja mają przed sobą wspólne i 
wielkie zadania, które doniosłością swoją mogą ogarnąć 
całą Słowiańszczyznę — a nawet Europę

Jeżeli solidaryzm międzynarodowy i międzyipaństwo 
W  ma się rozwijać i krzepnąć, a rozwijać się musi, w 
wyniku nowego ładu państwowego i duchowego, stw o­
rzone przez krwawy wysiłek wielkiej wojny wszech­
światowej .— to rozwijać się on inoże jedynie w sposób 
organiczny przez tworzenie się ugrupowań sojuszni­
czych, dalej przez- związki umjonistyczne, ~  oparte na 
Pokrewieństwach narodowych, kulturalnych, na współ- 
"Vch dążeniach na przyszłość.

Czechosłowacja i Polska, zbliżając się do siebie i łą­
cząc w przyszłości na zasadzie swego pokrewieństwa 
swej doli i niedoli z przeszłości — sw ego ̂ wyzwolenia i 
Powstania w dobie dzisiejszej — wreszcie wspólnego za­
bezpieczenia na przyszłość, — mogą położyć, winny po­
łożyć kamień węgielny pod przyszłą budowę skupiają­
cej się Słowiańszczyzny, skupiającej się i solidaryzującej 
Europy.

ąc się wspólnym a realnym ju^re^em na y ^  
naszego w ła s n e g o  zabezpieczenia nar o  j drogi
stwowego, mgżemy jednocześnie u t o r o w a ć  nowe drogi 
życia narodów i ich wzajemnych stosimlco •

W szystko to jest niewątpliwie sruszn . pottf)„
krewieństwa rasowego łączy Polskę z - c _ 
bna przeszłość, wspólne niebezpieczeństwo _ .
troską o przyszłość narodową i państwową. . 
należymy do najbardziej zbliżonych narodow . o w „r. 
Slowiańszczyżnie; w niedawnej^przeszłość , 
zaborcy w jeden i ten sam sposób w tłoczyć , l\  _ 
nasze O jczyzny, a co najważniejsza, tak sani •*. mJec_ 
niej zagrażają' nam i dziś w z b u r z o n e  Sale ™°’ '"  . drugiej 
kiego imperializmu. — W szystko to by ,o  jed _  h
stronie znane, przed wojną p o d n o s z o n e  na ' P- .

' zjazdach i  wolbec tego oczekiwać by ło  można,

rodzone państwa nie będą widziały pilniejszego; ponad 
to zadania, jak zadoKumeutować miłość obydw óch na­
rodów przez zawarcie ścisłego sojuszu zaczepno-odpor- 
aego.

Zamiast tego ujrzeliśmy zgoła inne tendencje i fakty. 
Miłości stanęła na drodze intryga, która zamiast naj­
ważniejszych spraw wspólnych, wysunęła na porządek 
dzienny stosunkowo drobniejsze punkty sprzeczne i do­
lewając oliwy do ognia nieporozumień, usiłowała dopro­
wadzić do starć wielce niebezpiecznych dla przyszłości 
obydwóch krajów. Nie czas i miejsce rozwinąć tu te hi­
storię w  całej rozciągłości. W arto jednak zaznaczyć, iż 
obie strom/, choć w nierównym stopniu, zawiniły. W i­
na nasza' {obiektywnie na rzecz patrząc) była mniejsza, 
bo bruździła tylko lewica, jakby hypnołyzcwana przez 
Berlin. Natomiast rzecz dziwna, że po stronie rześkiej 
ujawniło się niepomiernie więKsze zacietrzewienie, oraz

potworna zachłanność i że dyplomacja czeska tak nie­
opatrznie a długo igraia z ogniem, który nas mógł tylko 
nieco sparzyć, a natomaist Czechy strawić całkowicie 
i tern łacniej, że państwo' te jest słapsze i otoczone przez 
żyw ioł niemiecki, który i w  jego granicach przedstawi? 
silę złowrogą.

Te smutne koleje przyjaźni poisiico-czesKiej warto 
podkreślić, nie po to, aoy obecnie pomyślniej układające 
się stosunki zaostrzać/a  przeciwnie, aby przestrzeć, ko­
go należy, przed intrygami vViogów obydwóch sąsied­
nich krajów, w rogów  wolności i postępu, którzy nie­
tylko braterstwu ludów rzucają kłody pod no>gk ale na­
wet dwa pokrewne narody przez tak długi czas umieli 
powstrzymać od zawarcia ściślejszego sojuszu, który 
Polsce przynieść powinien doniosłe korzyści, a dla 
Czech stanowi najrealniejszą podstawę ich przez imper­
ializm niemiecki zagrożonego bytu. S. M.

Krwawe zaburzenia w Paryżu.
SteeścsM  głfflHścJ&ro&ów c i ę ż k o  r a n n y c h .  —  A p esrriio  w aran 4 5 3  o s o b y .

Paryż, 15. 4. Wczoraj odbyły się tutaj krwawe 
demonstracje komunistyczne.

, Oficjaliści, należący do organizacyj komunistycznych 
—  wbrew zakazowi policji urządzili wiec na placu Opery.

Doszło do starcia z policją, przyczem wiele osób OO- 
niosło rany. 6-ciu funkcjonarjuszów policji jest ciężko 
rannycn. A-esztowano ogółem 453 osoby.

Nowe gwałty bolszewicki^
&Sai ©siwieesraie poiskiei sieorsE osadzają iMsissewiey żydów rugując rdibnną fluiność

Warszawa, 16. 4. (tel. wł.) Na Białej Rusi, która 
poza zachodnim, nieznacznym skrawkiem pozostała wsku­
tek nieszczęsnego traktatu ryskiego w szponach zabor­
czej Rosji, odbywa się równolegle z kolonizacją żydow­
ską systematyczne a bezwzględne tępienie żyw iołu 'eol­
skiego. Ludność żydowska uważana za podporę rządów 
komunistycznych otrzymuje najlepsze grunta i cieszy się 
troskliwą Opieką i poparciem władz sowieckich. Na­
tomiast Polacy stanowiący obók Białorusinów ludność 
rdzenną kraju są przez sowiety na korzyść napływowych

polską. \
i pasorzytniczycb elementów żydowsko-rosyjskich poli­
tycznie gnębieni i gospodarczo rujnowani. Świeżym teg<? 
dowodem jest nowe rozporządzenie, boieszewickie, które 
skazuje 600 rodzin polskich na wysiedlenie z Białe/ 
Rusi w ciągu 10 dni. Gwałt i grab eż ta jest obostrzona 
jeszczo przymusem „sprzedania11 całego inwentarza, gdyż 
vvedlug owego rozporządzenia nie wolno ze sobą niczego 
zabrać, co meże się przydać uprzywilejowanym przez 
sowiety nowym osadnikom.

istniejące między 

dwuletnią współ-

Z pobfiu premiera Skrzyńskiego i  Pratee..
C a łk o w ite  po . um ietsie a .io c e m  okrasi. —  W s p ó ln e  cele  « dr©*,. p o lity c z n e . —  

C o  jo-jSk pi eh ,’e r  © św iadczył d lzte n n ik a rzo m . —  0sJjaj2.il dla W ie b iiia .
Praga 14. 4. (Tel. wł.) Polityczne znaczenie odwie­

dzin polskiego prezesa Rany Ministrów w Pradze Cze­
skiej tkwi w naradzie, którą dzisiaj odbył P. Skrzyński 
z ministrem p. Beneszem. »

Oto wynik1 dzisiejszej narady:
1. Stwierdzono dobre stasunki, 

obu państwami.
2. Potwierdzono dotychczasową 

pracę dyplomatyczną obu państw.
3. Podkreślono, ze dążeriia pokojowe stanowią pod­

stawę polityki obu państw, której celem jest utrwale­
nie status quo w Europie Środkowej.

4. Omówiono ogólną sytuację międzynarodową, 
zwłaszcza sprawę miejsc w Radzie Ligi i wiążącą się z 
tern sprawę stosunku Niemiec do Europy Zachodniej i 
Środkowej, W zakresie tym nie istnieje żadna odrębna 
umowa.

5. Utrwalono tradycję dotychczasowych dobrych 
stosunków wzajemnych.

W  ter sposób narady v  Pradze nabierają znacze­
nia europejskiego dla myśli utrwalenia pokoju, co już 
podkreślają dzienniki francuskie i angielskie.

Dzisiejsze przedpołudnie poświęcone b y ło ; naradom 
politycznym i wymianie' ćomimentów ratyfikacyj­

nych umowy likwidacyjnej i arbitrażowej. W ooiudnie 
p, Skrzyński wyjechał do letniej rezydenci,' Prezydenta 
Republiki P- Masaryka, gdzie by? na obiedzie. Po po­
wrocie złożył p. Skrzyńsk* na grobie Nieznanego Żoł­
nierzu czechosłowackiego wieniec.

Przyjmując w poselstwie polskiem dziennikarzy p. 
Skrzyński ośwaidczył m, in.:

„Wymieniliśmy z min. p. Beneszem poglądy o w szy­
stkich sprawach politycznych i tak, jak zawsze dotych­
czas, stwierdziliśmy wspólną, zupełną łączność i zu­
pełne porozumienie. Nic w tern niema dziwnego, ponie­
waż niezmienne i trwałe linje poiitytŁ czechosłowackiej 
i polskiej są i zawsze będą* wspólne, .jak również zawsze 
bedą te same poważne' niebezpieczeństwa. Świat po­
t r a w ie  współpracy. Nie mamy wpływu na inne pań­
stwa, ale wierzę, że my, bratnie narody, możemy w tym 
względzie służyć przykładem przez unormowanie na­
szych stosunków, wskazując tem wielki wspólny cel ca­
łej Europie'*.

O godzinie 2C ministe* p. Benesz wydał na Zamku 
Hradczyńy obiad na cześć p. Skrzyńskiego, w  czasie 
którego wygłoszono serdeczne toasty Po obiedzie od- 
1 ył się raut. Po północy p. Skrzyński odjechał dc Wie 
dnia, dokąd przybędzie o godz. 9 rano

Opfótni wystrzał padł,..
Londyn,. A. \ (Tel. wł.) „Daily N,ews“ donosi z Tan- 

geru, że w d/mi tyozorajszyin Abd-el-Krim Wydał roz­
kaz zaprzestania strzelaniny na wszystkich odcinkach 
frolitu.

Rozkaz ten stoi w  związku z  przedwstępnemi roko­

waniami pokoiiowemi z Francją i Hiszpan ją .
Przyv'ykliśm y jednak do tylu niesipodlzianek na tere­

nie półnoono-afrykańskim, że mimowoli zachodzi wąt­
pliwość, co  do szczerość imenioń pokcjor ych woazs 
Riffenów.
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Wrażeni i wizł;ft Pawi’ B̂ conrf> w Warszaw ;.
Prawnicy w l emisji reorgaitizacjiinej Ligi. — Aii^ielskie k ob  d sfp lom aiym e *a. 
niepokojone. •— Nad Tamizą nie chcą przeksdai^enia wkładu iecarneńsltiegc. — 

Poważne i uŁsileźnienie w Łwestji reibroje^iaw ej.
dojdzie z czasem do uznania, iż powinna Ja obiad takż. 
na wschodnich granicach Niemiec. ,Koła! rządowe an­
gielskie nie skłaniają się jednak ku myśli poruszonej w

Londyn, 14- 4. (Tel. w i.) Dyplomatyczny współpra­
cownik Daily Telegi aph donosi, że 'kierujące koła w 
Angin taas dalece niekorzystnie oceniają widoki osiąg­
nięcia porozumienia w sprawie nowych stałych czv nie­
stałych miejsc w  Radzie Ligi, iż wolałyby, ażeby w 
Komisją kttóra rozpatrzeć ma sprawę nowego ustruju 
Rady zasiadali tylko prawnicy. Następstwa nieosiąg- 
nięcia porozumienia w Komisji o  takim składzie nie r y ­
łyby tak złowrogie, jak te, które YęyniKnąć by musiały, 
gdyby w Komisji uczestniczyli politycy. 5 .

Oświadczenia, które złożył p. Paul-Bonumr w W ar­
szawie, obudziły w Londynie zaniepokojenie. P. Paui- 
Boncor r powiedgiał mianowicie m. im., że przewiduje, 
iż Anglja, która na razie objęła gwarancję nad Renem

Paryżu, oy układ loc-ąrneński uległ odpowiedniemu 
przekształceniu.

Nadto w  związku z pobytem a  Paul-bonooura w 
Warszawie, „Daily Herald" donosi, iż Wyłoniła się mysi 
zgłoszenia wniosku o odroczenie narad rozbrojenju - 
wych, gdyż p. Paul-Boncour dowiedział się że Polska 
i Rummija nie m ogłyby przystąpić do rozbrojenia, je ­
śliby Sowiety nie zobowiązały się do równoczesnego 
wstrzymania zbrojeń. Sowiety zaś stanowczo odmówi­
ły udziału w  obradach rozbrojeniowych.

N emiecichsft̂ ieck' pakt gwar|ocfjny.
Niewinny flircik poprzez nasze —  ftn2szer-z<e>irarć traktaią z R a»ar'o.

.=jf prasy i sfe * urzędowych z re iuhliki Hinderabu^ęa.
— Cło-

BerUta, 14. 4. (Tel, w ł.) Pisma berlińskie omawiają 
obszernie telegram, opublikowany dziś zrana przez lon­
dyński „Times", według którego Niemcy mają prowa­
dzić obecnie z rządem sowieckim rokęwania o zawarcie 
pa'ttu gwai ancyjnego Któryby był rozszerzeniem trak- 
tato w Rapallo i utwoiżyłby przeciwwagę traktatów lo- 
cirnensKicn.

' Boersen Kurier dowiaduje się, że w  samej rzeczy, 
od roku miedzy Berlinem a Moskwą toczą się lokow a­
nia, mające na celu rozszerzenie traktatu w Rapałlo 
Podpisar.iĆ iediiak, odpowiedniego układu jest jeszcze 
odległe i narazie nie można powiedzieć, kiedy i z jakim 
wyniikiem zaKończone zostaną obecne rokowania.

„Yossiscne Zeitung" zaznacza, że rokowania nie-

mdeoko-sowieckie miały na celu wszechstronne wyjaś­
nienie różnych możliwości noiityczner interpretacji pak­
tów locarneńskich.

Rządy Mocarstw zachodnicn miały być regularnie 
powiadamiane przez rząd niemeicki o przebiegu roko­
wań z Sowietami .podobnie jak rząd sowiecki ma być 
informowany o naradach niemieckich z mocarstwami 
w  sprawie o aktów locarneńskich.

Źródła urzędowe niemieckie wyjaśniają, że nowa 
konwencja nie bedzie stała w sprzeczności ze statutem 
Ligi Narodów, ani też nie spowoduje zlekceważenia ze- 
powiązań, które Rzesza wzięła na siebie przej podpisa­
nie traktatu lucamed skieg o.

Co mówi redaktor „ M ? l io V ‘ o potędze lilia rsierW io ch  ?
Niezwykle wojowniczy duch m fsk a . — Oficerowie śjepo oddani r i c «  .ur *‘.a wodzo­

wi. — Eorojite grozi stąd itiiehe^ńeczeńsfwo. '

Paryż, 15. TY. (Tel. wh) Sauerwein, który dla 
„Matma“  udał się spec,alnie do Rzymu, aby na miejscu 
przestudiować sprawy związane z mperjalistycznemi ten­
dencjami dzisiejszych Włoch, przysłał do dziennika ar­
tykuł, w którym oświadcza, że stworzona przez Musso- 
lin iego atm osfera i zorganizowana przez n b  go armia 
stanowią niebezpieczeństwo, dla E uropy. Oficerowie

są ślepo i bezwzględnie oddani KussnPnierou. T ech ­
niczne ref rm y przeprowadzone ostatnio spraw w ą , 
że armia najntesoodriew aniej stała się w ojskow ą p o ­
tęgą jaknajpieryTszorzędniejszą Obecnie uKonczono 
iuż wszelkie przygotować a woiskowe i niebawem pod- 
n esie się zasiońanad drugą częścią działa Mussoliaiego.

F ^ o c e s  H u b e rta [L in d e g o *
Przedstawiciel rl. I. K. P. stwierdza iż bil&is P.K.Cł. za rek 1924 jest aieprawrdziwy.

Sprawa kupna hotelu „Rrtz11 w Białymstoku,

sąd
W arszaw a, 15 kwietnia 

Po zeznaniu fb. premjera p. Wł. Grabsk ego, 
przystąpił do badania świadków odwodowych.

Gen. brygaray ZwierzcbowsKi opowiada o przebiegu 
pertraktacji między nim a prezesem Lindetn w sprawie' 
kupna hotelu ,,Ritz" w Białymstoku. Prezes In ode —  
zezńaie gen. Zwierzchowski, żądał wysłań,a rzeczoznaw 
ców dla stwierdzenia, czy cena sprzedaży hotelu w wy 
sokości 600 tys. zł. odpowiada istotnemu stanowi rzeczy. 
Dalszych losów tranzakcji świadek nie zna, uczestniczył 
edynie jako pośrednik.

Na popołudninwem oosiedzeniu zeznawał przedsta­
wiciel N. 1. K. P., Babiński. Przedstawiając bilans 
P. K. O. za rok 1924 świadek doszedł do wniosku, że 
bilans ten jest nieprawdziwy, nie obejmuje bowiem su

wskutek czego wykazany za ten rok zysk 400 tys. zł. 
okazał się fiscyjnym.

W tej samej sprawie składał zeznania naczelmk 
wydz atu rachunkowego, Janowski, dając odpowiedzi na 
zapytania prokuratora w sprawie otrzymania pt-zez nie­
których wyższych urzędników P. K. O. rlługoiermino 
wycn pożyczek, wymienionych na pokrycie udziału w 
projektowanej kooperatywie budowlanej.

Z dalszych zeznań świadków OKazato się, że koope­
ratywa ta n 'e ‘ zosla a utworzona, a Janowski p iecądze 
otrzymane z P. K. D w wysokości 45 tys. zi., użył na 
kupno posiadłości ziemskiej.

Sc-krrtarz sądu odczyta! zawiadomienie policji ru 
rauńskiei, że w Bukareszcie nie (zdołano odkryć świadka 
Mariana Lindego, wooec czego wezwanie strwienta sięW i l W L I O  U W H  m ę p r w n u o i * .  J ,  « i / n i D U i  O U '  j Cl L j 0 ,1 1  ct  u i u u ^ u ^  w u u o t ;  U Ó W g U  W  t5Zi  W  Ćl U 11? 3 W  l O  u  I c i  Się

my 460 tys. zł., dotyczącej amortyzac)i nieruchomości, 1 na obecnej rozprawie sąi«wei me mogło być doręczone.

o T w a n w , p o s łó w .
Paryż, 15. 4. Donoszą z Sofii (Bułgaria), że 

w nocy z niedzieli na poniedziałek oddz'ał uzbrojonych 
faszystów bułgarskich zatrzymał pociąg na linii Sofja—
Widdin i ztpusił do opuszczenia wagonów kilkunastu

posłów, członków partii chłopskiej, wśród nich byłego 
ministra Tomowa.

Posłów tych autem cieżarowem uwieziono w nie­
wiadomym kierunku. (ATE).

Piekło dyrtrii I i^nia,
T g r 's ia  rzeka. — 1 o ir r  j>ocli!onął 30  jiiljcnów  dalarów .

N ow y Jork , 15. 4. Pożar zbiorników nafty zalała znaczną połać krajn, zamieniając ją  na istne 
w. Saint Lou.s Obispo szerzy się w sposób niebywały, piekło ognia i dymu.

Ostatni ogmó objął szereg nowych zbiorników, Akcja ratunkowa jest bezsilna. Dotychczasowe 
które eksplodowały. Płonąca ęafta, niby ognista rzeka, straty przewyższaią 50 miljonów dblarów.

Hnrderoa gćaie w krwawy ii* szponach morderców.
Kat G n z : i umiera w więzieniu bolszewickim.

Moskwa, 12. 4. (tel. wł.). Jedną z najkrwawszych postaci 
rewolucji bc Iszewickiej był szef więziennictwa na Krymie, 
niejaki Stamirowicz, Serb rodem, a w czasie wojny świato­
wej oiicer austriacki.

Jemu to powierzono uśmierzenie Gruzji. Stamirowicz 
dokonał tego dzieła z niezwvkle*n okrucieństwem-

Więził, torturował, rozstrzeliwał i zapisał się w dziejach 
Gruzji, jako najkrwawszy tyran. Okrucieństwa jego były 
tak straszne, iż Wzbudzały odrazę nawet wśród „czekistów“ .

Przed rokiem oskarżono go o kilka zbrodni. za które gro­
zi kara 4m!ercŁ

Zarzucono mu, iż ukradł rządowe pieniądze, był szpie­
giem „białych", i urządzał napady banayekie.

Stamirowicza uwięź,ano.
Okrutnego komisarza bito, głodzono, męczono przerywa­

niem snu, oblewano zimną wodą tak długo, aż dostał potnie, 
szanla zmysłów-

Po roku więzienu przyporaAały sobie władze sowieckie 
o Statn rowiczu

Śledztwo nie wykazało jego winy- Komisarz jednak u- 
’marł w, międzyczasie.

N a g r o d z o n a  
na Pierwszej Pomorskiej Wystawie Rolnictwa I PrzenryaA 

Wielkim Złotym Medalem

M y d ło  L i l j o m l e c z . t e  f e #  
K r e m  L i l j o m l e c z n y

Udelikatmo i pielęgnuje cerę ♦ Żądać wszędzie!

na

POMuRSKIE TOW. PRZEMYSŁU CHĘMICZ. ,POMEtł*u<łlA‘ 
KAZIMIERZ WOLSKI i SYK w GRUDZIĄDZU.

KONFERENCJA PRASOW A CHRZĘŚĆ. DEM.
Sekretariat Główny Chrzęść. Den,, zwołuje na dzień 

21 bm. o goaz. 12-ej w  .poi., w  iuikaiu Sekretariatu Głó­
wnego. Żórowia 9. m. 14, konfurencj , redaiktoiów wy­
daw ców  i dziennikarzy Chrześcijańsiko-społeeznych, 
pod przewodnierwerr prezesa stronnictwa Chrzęść. De­
mokracji ks. sen. Adamskiego, z następującym porząd­
kiem dziennym: >

1. Referat ks. profesora Piwowarczyka p, t. g a d a ­
nia prasy Chrzęść, społ. w Polsce";

2. Referat prezesa Klubu posła J Cliacińskifegu na 
temat: „Polityka Chrzęść. Demokracji w Sejmie i w 
kraju,

3. Reierąt p. posła Holeksy p. t. „W  jak: sposób 
prasa może ipopierać ruch Ciirz. Dem.;

4) Dyskusja i wotne wnioski.
W obec ważności poruszonych spraw Biuro Prasowe 

Chrzęść, Demokracji zwraca się apelem do pp. redakto­
rów, w ydaw ców  i dziennikarzy chrześc. społecznych, , 
aby zechcieli wziąść jaknajliczniejszy udział w konfe­
rencji, na której omówiona będzie również sprawa sa­
mego Biura Frasowego Chrz, Dem.

Również sekretariaty' wojewódzkie Chrześc Dem. 
są proszone, ażeby zechciały w pow yższych  sprawach 
nadsyłać swe postulaty i wnioski do Biura Frasowego 
Chrześc. Dem. w  Sejmie na ręce posła Mendrysa

(B F. OH D.) .
POSŁOW IE KOMUNISTYCZNT WICHRZĄ 

W E LWOWIE-
Lwów,  14. 4. 1— W  związku ż pewnern napięciem 

wśród mas bezrobotnych zjawili się na gruncie lwow­
skim dwaj posłowie komunistyczni Paszczuk i Pry stu­
pa. Przebywają oni we Lwowie w  najśćiślejszem in­
cognito i mieszkają u znajomych, u których odbywają 
konferencje ze znanymi działaczami komunistycznymi

Pierw szy występ posła Prystupy odbył się w  nie 
dzielę późnym wieczorem na ukraińskim wiecu partii’ 
„Undo", o którym donosiliśmy,

W  czasie dyskusji nad referatami podniesiony tosigj 
Prystupa przez swoich przyjaciół na rękach i zaczął ata­
kować Undowców. Powstał na sali zgiełk i Krzyk. Or­
ganizatorzy wiecu musieli dać hasło do opuszczenia 
sali- Celem pobytu obu posłów we Lwowie jest widocz­
nie działalność agitacyjna.
WYKRYCIE FABRYKI FA lSyFIK A TÓ W  2 0 -ZŁOTO 

WYCH W  POWIECIE SANOCKIM.
W  nocy z 10 na 11 bm. policja państwowa wykryta 

w gminie Głębokie, powiatu sanockiego, fabrykę fałszy­
wych banknotów 20-zlotpwych, sporządzonych z nie 
zwykłą zręcznością. Równocześnie aresztowano 
zbrodniczego fabrykanta, w osobie niejakiego Wawnzyń1 
ca Walusa, oraz jego spólniczkę, 16-letnią Etę Jakubo­
wicz, która puszczała falsyfikaty w obieg.

Fabryka, mieszcząca się w mieszKaniu Watusa, skła­
dała się z kilkudziesięciu stampili poszczególnych w h e- 
runiców, podpisów, numeracyj itp., oraz wielkiej ilość, 
różnych farb i chemikałij. Znaleziorfo także 5 sztuk, bę­
dących na wykończeniu falsyfikatów.

Walusa wraz z jego sipóiniczką osadzono w  areszcie. 
Za dalszymi domniemanymi spólnikami wdrożono do­
chodzenia,

Należy dodać, że około wykrycia fabryki zasłużył 
się zwłaszcza komendant posterunku P. P. w Rymano­
wie, p. Trześniowski wraz ze swoimi podwładnymi. 
Spostrzegłszy falsyfikaty na okolicznych targach, 
wszczął energiczne śledztwo i niebawem odkxył ich 
źiódło.

PIERWSZY WYSTĘP KATA W  PRZEMYŚLU.
Lw ów, (A W.) W  związku z toczącą się w Prze­

myślu rozprawą przed sądem doraźnym przeciw Sta- 
nisławowi Kokozuazowi, oskarżonemu o zamordowa­
nie handlarza nierogacizny Pietrusiaka, przybył do P ize 
rnyśia kat Rzplitej z W arszawy.

„W iek N ow y" — podając tę wiadomość zaznacza, 
że na podstawie ustawy, kara śmierci mt być wykona­
na przez powieszenie. Ponieważ jednak stanowisko ka­
ta nie było dr te; pory obsadzone, wyroki śmierci były 
wykonywane przez wojsko w drodze rozistrzelanm, na 
co każdorazowo władze sadowe musiały uzyskać spe­
cjalne pozwolenie min. spr. wojskowych. W  estatnim 
czasie sprawą specjalnego kata stała sie aktualna i na 
tę posadę został przyjęty odpowiednio wykwalifikowa­
ny kandydat.

Onegdaj rano Min. Sprawiedliwości telefonicznie za­
wiadomiło prezydjum sądu okręgow ego ,w Przemyślu* 
że egzekucja odbędzie się przez powieszenie ń że w tym, 
celu kat wyjechał z Warszawy. Rzeczywiście rano po­
ciągiem warszawskim przyjechał on do Przemyśla i 
natychmiast udał się do prezydenta sądu legitymując sk 
odpowiedniemi dokumentami, noczem zamieszkał w  za­
rządzie więzienia, nie wychodząc wcale na miasto. Po­
nieważ sąd doraźny skazał Kokomdza na śmierć, bęćzi- 
on stracony na podwórzu Więzienia przez powieszenie * 
tern samem na m. Przemyśl' wypadnie pie~wszy w r ó ż ­
ka ta w Polsce.

Wiadomość o przyjeźdizie kata do Przemyślą wywo­
łała w mieście wielkie obruszenie.

W  ostatniej chwili odebraliśmy depeS?" że występ tati 
nie udał się, ponieważ Prezydent Rze 'zypnspoittej ułaskawił ‘ 
Kokorfldza.



i7-gio kwietnia 1926 r. G Ł  O S P O M O R S K I

Obrazki ponorskie.

Ś w i e c i ?  I o k o l e n i .
( S p e c j a l n a  k o r e s p o n d  

WYWIAD Z P. STAROSTĄ DR. BARCZEM.
Podczas mego parogodzinnego pobytu w  Świeciu 

!tak sie złożyło, iż dopiero w godzinach wieczornych 
mogłem się rozm ówić z p. starosta. W obec spóźnionej 
W y  wypadło ograniczyć rozmiary wywiadu do spraw 
zasadniczych i bez robienia notatek polegać tylko na 
pamięci, 00  zaznaczając, zastrzegam sobie do szczegó- 
lowszego omówienia spraw powiatu świeckiego powró­
cić jeszcze przy następnej okazji.

Po krótkiej; wstępnej rozmowie na temat obszaru, 
zaludnienia i podziału powiatu (jest on największym na 
Pomorzu, ciągnąc się długim na 80 kim. pasem po le­
wym-brzegu W isły; zaludnienie około 90 tysięcy, gmin 
150, obszarów dworskich 50), przeszedłem do najaktual­
niejszej dziś kwesitji-bołączki, do bezrobocia.

Sprawa ta — brzmią w streszczeniu wyjaśnienia 
P. starosty — jest. jak zwykle, najtrudniejsza do opano­
wania w mieście. Na wsi dziś bezrobotnych niema. Na­
tomiast w  Świeciu oraz w Przeohowie (wsi w rodzaju 
przedmieścia Swiecia) jest ich około 320 osób. Na razie 
Przychodzono bezrobotnym z pomocą materialną w po­
staci zapomóg. Obecnie otrzymują oni pracę, bądź 
w  mieście, dzięki zorganizowaniu różnych robót_ doraź­
nych, bądź w  powiecie przeważnie przy naprawie i bu­
dowie szosy.

Tu nie mogłem nie przerwać- p. staroście wyraże­
niem uznania dla doskonałego stanu dróg bitych i zapy­
taniem, czy  w danych w arunkach jest możliwem przy­
stąpić do budowy jakiej nowej linii, choćby nieznacznej 
długości?

Drogi szosowe są istotnie dobre — przyznaje p. sta­
rosta — mamy ich ogółem (licząc powiatowe i w oje­
wódzkie) 300 kilometrów- Przez powiat przechodzi na 
£ałej jego długości wielka szosa: Poznań (Bygdoszcz) 
Gdańsk oraz druga ważna droga bita w  kierunku Tu­
choli. Niezależnie od pracy nad utrzymaniem tej wiel­
kiej sieci dróg szosowych nie zapomina powiat także o 
Potrzebie uzupełnienia jej przez budowę nowych dróg 
bitych. W  danych warunkach trudno imać się więk­
szych przedsięwzięć. Na razie buduje się szosa od 
Swiecia do Drzycima ogólnej długości 7 kim., z czego 
3 kim. są już gotwe, a pozostałe 4 kim. wykończone bę­
dą w  roku bieżącym.

Z kolei zapytuję o stan przemysłu w powiecie, ma­
jąc na uwadze jego związek ze sprawą robotniczą.

Najważniejszym — sły szę w  odpowiedzi — jest prze­
mysł tartaczny i młynarski. Należytej w pierwszym 
Pracy staje na przeszkodzie brak odpowiedniego mater­
iału, ponieważ z dokonywanych obecnie w  borach tu­
cholskich porębów, większość drzewa (z powodu sujki- 
chojnówki) idzie na kopalniaki. Przemysł młynarski 
rozwijałby się lepiej, gdyby nie brak kapitału- Niedo­
statek tego ostatniego jest głównym  hamulcem pracy 
■w każdej gałęzi przemysłu i handlu, powstrzymując roz­
b ó j  żyda  gospodarczego. Konieczność zdobycia kre­
dytów. jest palącą sprawą.

A co  słychać w  rolnictwie, jaka jest gleba, jakie byj 
ły urodzaje w  roku ubiegłym ? — recytuję szereg pytań 
(spoglądając nieznacznie na zegarek)?

^Na ogół ziemia jest dobra, szczególnie nizina nad­
wiślańska. Lżejsze grunta mamy na zachodzie w kie­
runku Tucholi, średnie w stronie południowej ku Byd­
goszczy. — Rok ubiegły by? niepomyślny. Wylew W i­
sły zniszczył sianokosy, pierwszy z nich przepadł cał­
kowicie, drugi częściow o; ucierpiały także sporo zboża- 
Wogóle w ciągu ostatnich dwóch lat dały się w ylew y 
W isły dotkliwie powiatowi we znaki. W oda przelewała 
się przez tamy, a częściow o przenikała pod niemi (za- 
skórna). Miejscami zalane były oprócz łąk spore szma­
ty pól, tu i ówdzie woda naniosła piasku blisko na ^ y -

m i e c z y s ł a w  s m o l a r s k i .

Poszukiwacz zlofa.1
Powieść z tajemnic polskiej alchemji«
~  W rócę do swej roboty! — odparł z dziwną za- 

^ te ś d ą . — Niech wspólnik hańbę mą widzi,,1 jak naj-
- d ,  by go później sumienie zagryzło, l e p 1 jednak 

będę wam potrzebny, to wezwijcie m n ie ,  a jeślibyście 
°e§ złego komuś zrobić w  tern mieście chcieli, to służyć 
w9tn będę na śmierć i na życie. r. .

— W eselmy się! — przerwał kiper. — Żyw ot długi 
Je.st. Kto tu będzie o śmierci prawić!

Równocześnie jednak spojrzał na mnie i odsunął 
Zręcznie odemnie szklankę.

. Dość masz chłopcze! Przybladłeś! Nie pij wię- 
cd . M ogłoby ci zaszkodzić.

A ja przybladłem istotnie, ale z innego powodu, niz 
Józef mógł to przypuścić. Choć na świat spoglądałem 
Jako przez mgłę, ujrzałem na przeciwległym końcu izby 
^lepione w siebie oczy głębokie, uważne, a jakby bez 
barwy. Jakiś samotny człowiek siedział tam i patrzył. 
TwarZ zarośniętą miał, ubranie podszarzałe i długą sza- 
blicę na skórzanym pasie. Rycerz, czy najmita? Człek 
dziwny, posępny i jakby zdolny do mordu. W zrok ntoJ 
zauważył kiper, a iż usposobiony był dobrodusznie, ski­
nął ku nieznajomemu głową:

— Sambtnik jakiś — rzekł, tłómacząc się dc nas. 
Zapewne obcy w tem mieście. Serce kazało mi go do 
towarzystwa zaprosić.

Nieznajomy podniósł się, zbliżył i przyjął ofiarowa­
ny sobie kubek:

~  Niech .służy na zdrowie dzielnym! — rzekł.
Szlachetne i wojenne było to odezwanie! Ujęło nas- 

wszystkich. Zaprosiliśmy go, by z nami usiadł. Przed­
stawił nam się jako Vałtershofen. żołnierz, W ów czas

e n c j a  „ G ł o s u  P o  m.“ )
sokość metra. — Straty z powodm w ylew ów  były wiel­
kie (kilkuset tysięcy złotych), w' okolicy Swiecia ucier­
piały szczególnie wsie: Chrystkowo i Topoino.

W  dalszej rozmowie podkreślał p. starosta malowmi- 
czość położenia powiatu, godne widzenia okolice, cieka­
we zabytki przeszłości, dając tem dow ód dobrego za­
znajomienia się z powierzonym od niedawna (od rokp, 
przedtem dr. B. by] starostą w Tucholi) jego pieczy po­
wiatu, którym interesuje nietylko jako dobry administra­
tor przedstawiciel władzy, ale i jako obywatel, dbały o  
wszechstronny rozwój gospodarczy i żywsze tętno ży­
cia kulturalnego tej sporej, a pięknej połaci naszej ziemi 
pomorskiej.

W YW IAD Z BURMISTRZEM P. KOSTKĄ.
Niezbyt łatwo było też zasięgnąć języka od p. bur­

mistrza. Nie dlatego, broń Boże, aby był niechętny 
udzieleniu informacji, przeciwnie, okazał w  tym kierunku 
wielką uprzejmość i uczynność. Trzeba było jednak 
przeczekać, aż się upora z mnóstwem interesantów’ , ko­
misjami itd. Ciekawość ma pod względem zaludnienia 
miasta nie mogła być należycie zaspokojona, bo prze­
prowadzony przed 5 laty spis ludności dał skandaliczne 
wyniki. Pominięto mnóstwo osób, całe dom y, ba, nawet 
całe ulice. W obec tego liczbę mieszkańców trza oce­
niać na oko. Ocena ta według chyba najlepszego oka, 
bo oka gospodarza miasta, wypada na 9 z połową ty­
siąca mieszkańców.

Z dalszego z p. burmistrzem wywiadu okazuje się, 
że Swiecie, — którego początek datuje z czasów przed­
chrześcijańskich, kiedy było w pływ ow ym  na Pomorzu 
grodem — jest właściwie jednem z najmłodszych miast 
w Polsce. Mianowicie niskie położenie miasta, narażo­
nego na ciągłe wylewy, zmusiło mieszkańców do prze­
siedlenia się na drugi, w yżej położony brzeg Czarnej 
W ody.

Podobnie jak p. starosta w całym  powiecie, tak zno­
wu p. burmistrz rozmiłowany jest w calem swem mieś­
cie, podnosząc jego piękne położenie i opisując jego sta­
re i nowszej daty dzieje. Ciekawe są tu szczególnie ru­
iny (dobrze zakonserwowane) zamku oraz fara (w dziel­
nicy dawnego Swiecia), która niestety wystawioną jest 
na niszczące działanie powodzi.

Po tern zapoznaniu się (choć pobieżnem, lecz, nader 
ciekawem) z przeszłością i obecmem położeniem miasta, 
skierowałem rozm owę na aktualne sprawy gospodarcze, 
stawiając na plan pierwszy kwestię bezrobocia.

Z paruset osób. dotkniętych plagą braku pracy — in­
formuje mnie p. burmistrz — pozostało 115, którzy je­
dnak przez czas najbliższy znajdą zatrudnienie dzięki 
przedsięwziętym robotom w kierunku naprawy ulic i 
dróg, na plantacjach i przy przebudowie w elektrowni 
i straży ogniowej. — Zanim te prace uruchomić zdołano, 
otrzymywali bezrobotni zapomogi pieniężne. Zebrano 
w  tym celu 250 tys. zł., na które złożyło się miasto (22 
tys.) i obywatele (3 -tys.). Okoliczni ziemianie przyszli 
też ze szczodra pomocą bezrobotnym przez dary w na­
turze (żywność). — Obecnie na dalsze prowadzenie ro­
bót wyasygnuje miasto jeszcze 3 tys. zł., a pozatem u- 
dzieli pewnych sum powiat (1200 zł.) i województwo 
(700 zł.)

Do- tych informacji .p. burmistrz dodaje, że akcją 
wspierania, a następnie zatrudnienia bezrobotnych, zajął 
się specjalny w  tym celu d:o życia powołany Komitet, 
któremu przewodniczy p, burmistrz.

Z dalszych pod jego adresem skierowanych zapytań 
dowiaduję się, iż walka z bezrobociem przyczyniła się. 
przedewszystkiem do podniesienia zewnętrznego w yglą­
du miasta. A" więc stworzono (między innemi) nowe 
planty na drodze do Djabelców. — taik nazywają się 
piękne w  %  kim. odległości od miasta wzgórza czy  (jak

kto woli) góry, z Których roztacza się czarowny widok 
na oko lice W isły i Czarnej W ody. Pozatem urządzono 
nowa drogę do Gubek-zaLudowania nad Czarną Wodą. 
Dalej z uznaniem podnieść należy zarządzenie skweru 
na poprzeomo pustym pnacu przed powszechną szkołą 
ludową, gdzie zasadzono 300 drzew, nie licząc krza­
ków.

Z innych prac wymienić wypada przebuu wę przy- 
tułiku-sierocińea, domu dla starców i dzieci. Zakład ten 
powstai głównie dzięki ofiarności p. budowniczego Jana 
Mączkowskiego i daje schronienie 33 starcom i 17 sie­
rotom. 1

Z informacji, dotyczących gospodarki miejskiej, na­
leży podkreślić, iż piąd odbiera miąs" z Gródka, pobie­
rając stosunkowo nisicą opłatę, bo tylko 45 gr. za kito' 
wat-godzinę. Nie można też pominąć ^akładu dla umy­
słow o chorych, w  którym znajduje się obecnie 800 osób 
Jest to liczba nadmierna, ktÓTa tłómaezy się teir że do, 
Świecia skierowywani są chorzy także z b. Kongre­
sówki i Małopolski bo w  Polsce brak jest zakładów 
psychiatrycznych.

W reszcie nadmienić wypada, że w  Świeciu jest ka­
dra marynarki i specjalna szkoła marynarska (ogółem 
800 ludzi). Ubolewać tylko należy, że — jak mnie infor­
mowano na mieście — stosunek marynarzy do miejsco­
wej ludności posiada wiele do życzema. Sprawa tą za­
jęły się podobno odpowiednie władze oraz niektórzy 
posłowie sejmowi,

*
Z udzielonego mi przez p. burmistrza wywiadu m o­

żna .wywnioskować, że gospodarka miasta znajduje się 
w dobryci rękach ! że bez względu na ciężkie czasy, 
potrafiło Świecie zdobyć -sie na uznania godne inwesty­
cje, a przedewszystkiem zorganizować pracę, która 
uratowała robotników przed chłodem i głodem, co  gdzie 
należy, podniesione być -winno jako iakr niezmiernie 
dodatni. '• (n. i.)

Zjazd Rady fcaszelnet Chrzsść. Dem.
W dn. 25 i 26 fiut odbędzie się w Warszawie zjazd 

Rady Naczelnej P. S. Chrzęść. Demokracji. Zjazd roz­
pocznie się w niedzielę, dn. 25 bm. rano nabożeństwem, 
którego termin i miejsce zostaną podane w prasie za kil 
ka dni, pryzem o  godz. 11-ej przeć poi. rozpoczną się 
w Klubie Sejmowym Chrzęść. Dem. obrady z następu­
jącym porządkiem dziennym:

1. Przyjęcie protokółu poprzedniego' Zjazdu Rady 
Naczelnej;

2. Sprawozdanie Sekretariatu Głównego — ref. p. 
A. Cha emski;

3. Sprawozdanie skarbniua Zarządu Główne;'  'r* 
ref, pj. red. A. Szymański;

4 Referat; Konsekwencje wypływające z kafcoflo- 
kiej ideologji Ch. Dem. — ks. sen. Adamski:

5. Sprawozdanie i wnioski Komisji do spraw tntne^ 
szóści rarodowych;

6. Sprawozdanie Klubu Parlamentarnego: a) syte 
acja polityczna — ref, p, prezes J. Chaciński, b) gwarna 
budżetu państwa —  ref. p. poseł Romocki;.’

7. Srawa . wyłonienia komisji: a) regisiamtaoiwej, 
która będde rozpatrywała regulamin podziału Rady 
Naczelnej na komisje i regulamin kandydowania ■jzjtan* 
kow stronnictwa, b) do spraw mniejszości narodowych*

8. Dyskusja nad referatami i przyjęcie wniosków:
9. Wolne wnioski.
Przypominamy, że według art. 44 statutu członek 

Rady Naczelnej, który bez usprawiedliwienia był nie­
obecny na 3-ech sesjach Rady, Naczelnej traci swój 
mandat.

— Pożar miasta. Paryski „M alin" donosi z Buenos Ai­
res, że w  centrum St. Jago de Chili wybuchł pożar, którj 
zniszcyl teatr i wiele budynków, pomiędzy niemi i szkołę, 
Wiele osób jest ciężko rannych.

przypomniałem sobie wskazówkę Sędziwoja, odciągną­
łem przybysza nieco ku sobie na bok 5 zapytałem, brzę­
cząc sakiewką:

— Czy chcielibyście możnemu i bogatemu panu 
służyć?

Bezbarwne oczy spojrzały na mnie zagadkowo, a 
blade usta uśmiechnęły: się:

~  Chętnie służyć będę, jeśli pan twój jest dzielny. 
A czegóż człowiek nie uczyni, gdy celem jego jest zdo­
bycie złota !

XIV.
— Mości panie Badowski — rzekł do mnie pan Sę­

dziwój. — Wiem, iż pdisz się, jako zawsze, z ciekawo­
ści, by dowiedzieć się, co działo się wczoraj w  zamku 
elektorskim? Zasmucisz się, gdy się dowiesz, iż o m ę­
żu, którego pragniemy uwolnić, nie dowiedziałem się 
wszystkiego, czego pragnąłem Przypisałbym sobie 
jednak niezręczność niemała, gdybym  d|o prawdy pręd­
ko, bodaj dziś jeszcze nie dotarł. Powiedz ty mi teraz, 
co w mieście mówią o Se tonie?

— Znaja go tam tylko pod imieniem Kosmopolity — 
odparłem, nie rad w racajęc do w  -upomnień wczorajszych. 
Majaczyło rni sie tylko, żeśmy do domu późno a śpie­
wając wracali, oraz żeśmy kłócili sie pod samym do­
giem ze strażą miejska, przyczem dzielny żołnierz 
Wultershofen w tajemniczy niemal sposób.przed uwię­
zieniem nas_ uchronił. Nie chciałem też wspominać o 
dwóch przyjaciołach i sprzymierzeńcach, których pozy­
skaliśmy dla pana szybko i szczęśliwie gdyż Obawia­
łem się jego pytań dalszych o spędzenie nocy niezbyt 
chwalebne.

Mówią w mieście — dodałem — iż Kosmopolita 
w Italii ma się teraz na wolności znajdować. Pismo jego 
przeczy temu jednak.

— Postedam zatem wiadomości lepsze od ciebie, 
gdyż wiem napewno, że Seton jest tu uwięz-ion, dlatego1, 
iż tajemnicy, swej nie zechciał w ydać torfirstowi nawet 
pod groźbą mąk' okrutnych. Nie kto. inny też, tylko

książę elektor musi przede mną drzwi więzienia jego 
otworzyć. Nie na tę rozm owę tutaj wolałem cię jed­
nak. Powiedziałem ęi już kiedyś, iż wiedza twa złot­
nicza, a więcej jeszcze twa praktyka przy tyglach i me­
talach, . będzie mi potrzebna. Przyjdzie czas, gdy wró­
cim z  tej podróży, iż będziesz dawne nauki swe musiał 
sobie przypomnieć, a nawet dalej w nich postąpić. Dziś 
także gotuj się. Niecierpliwy kurfirst znowu czekać bę­
dzie mnie u siebie, a ja z sobą na zamek cię zabiorę.

— Słyszałem, panie — spytałem nieśmiało — iż Śli­
wy nie dopuszczono wczoraj do sal zamkowych, lecz 
w izbach służby kazano mu czekać. Nie wiem też, nie 
znając książęcych progów, czyli w  nich będę utnial na­
leżycie się zachow ać?

—■ Jako uczeń alchemiczny pójdziesz — rzekł. — 
Zbyt wielkiej uwagi na cię zwracać tam nie będą. P a­
miętaj tylko o dwóch mych poleceniach i przestrogach: 
Nie mów do nikogo nie pytany i patrz, a bystro patrz na 
ręce wszystkich, którzy koło mnie będą na sali kurfir- 
stowej. Od tego zależy może ros naszej wyprawy.

Zdziwił mnie nieco rozkaz ten, pełen ciekawości po­
biegłem zatem do Śliwy, który przygotowywał szaty 
dla naszego pana. Na widok mój dobył ze skrzyni i rzu­
cił mi żupanik jedwabny.

— Buciki z cienkiej skóry dostaniesz później — 
rzekł. — Przypuszczam, iż znajdzie się szewc, który po­
dejmie £ię uszyć ci je do wieczora.

— Dopieroż jadńe buty dostałem, pocóż mi drugie? 
— zapytałem.'

— Tamte do drogi a podróży są, nowe zaś otrzy­
masz, byś mógł w  nich wejść na pańskie pokoje.

— W ięc i w y  słyszeliście już o  tem! — krzyknąłem, 
czerwieniąc się z  zadowolenia i ze wszech stron ogląda­
jąc żupanik. — Może zatem powiecie mi, czy  panu ja ­
kieś niebezpieczeństwo u kurfirsta nie grozi, gdyż dzi­
wny, a niezrozumiały wydał, rni rozkaz, którego pow ta­
rzać wam nie mogę.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Xjaz j  Budnych Wlilfslsicls ? o m o m .
Zsunąć Pomorskiej Rady W ojewódzkiej Polskiego 

Stronnictwa C-nrześcijańskiej Demokracji, zwołuje na 
modzielę, dnia 18-go kwietnia. 1926 r. do Grudziądza 
Zjazd Radnych Miejskich W ojewództwa Pomorskiego, 
członków  Chrześcijańskiej Demokracji.

P R O G R A M  Z J A Z D U :
1. O godz. 8- ej rano Msza św. w  kościele św. Mikołaja.
2. O goazinie 10-ej obrady na sali hotelu „Pod Złotym 

Lwem ’1, ul. Trzeciego Maja 16/17.
a) Zaga jefiję zjazdu przez p. dyr. Samokńskiego, pre­

zesa Klubu Radzieckiego Poi. S iro" Chrzesc. Dem., 
wiceprezesa Rady Miejskiej m. Grudziądza.

b) Referat na temat: gadan ia  i zakres p-, ogram a rad­
nych Chrzśc. Dem. -w Odrodzonej Polsce11 (sena­

tor Nowodworski, byty Minister Sprawiedliwości). 
C) Referat na temat: „Nasze Ustawodawstwo Samo­

rządowe" (pos. Roch, p łon ek  Komisji Administi»- 
cyjnej).

3. Dyskusja nad referatami, wniuśk4 i uchwały.
4. Zakończenie

Niniejszem mamy zaszczyt zaprosić wszystkich 
PP. Radnych Polskiego Stronnic ty'a Chrześcijańskiej 
Demokracji na wyżej wymieniony Zjazd, licząc na Ich 
pewne przybycie.

Ze względu na ważność obu referatów wzyw am y 
niniejszem i zachęcamy wszystkich uczestników dc ży­
wej i intensywnej dyskusji.

Za Zarząd Pomorskiej Rady W ojewódzkiej:
(—) Alb. NcwicKi. prezes. (—j J. Nowak, sekretarz.

Me ha katastrofy kolejowej pod Htotwira
Złapanie złodzieja koSejoifego. ■ Czy zamach rra.al podltbd polityczny czy rć>kun\ow<f‘

Kraków, (A. W-) W związku z katastrofą pod Słoł- 
winą organy Bpfóc&ttie zaxządziły wielką obławę w  oko 
licy Slotwiny, Obława wytropiła jakiegoś osobnika, 
który na widok policji począł uciekać. Ponieważ esob- 
ini;k ów  na wezwanie nie zatizymał się, policjant dai za 
nim cztery strzały karabinowe, raniąG go ciężką w kark.

Rannym jest niejaki W ołk, który ma na sumieniu u- 
dzuał w  rabunkach kolejowych i prawdopodobnie uczest­

niczył również w rabowaniu podróżnych w czasie osta­
tniej katastrofy kolejowej.

Dochodzenia władz w związku z  katastrofa idą w  
kierunku ustalenia, czy zamach miał podkład polityczny, 
czy też dokonany został w  celach rabunkowych. Do­
tychczasowy przebieg śledztwa puem awia za drugbjn 
domysłem.

N .e p r a w f l e  i  m a s o w e  z w a l n i a n  e  p o b o r o w y c h .
Arcyfajdak pirzed ^ d e m . — Źyd -i oficerowie polscy oskarżeni o nieprawne Mwal-

n ‘ enie pobnrn»y".h.
W arszawa. Onegdaj rozpoczęła się rozprawa w 

sądzie okręgowym  przeciw 75-ietniemu M oszkowi Fu- 
cbsowt z  zawodu felczerowi, o uwolnienie od wojska.

Na lawie oskarżonych zasiada oprócz tego kilkuna 
stu żydów , którzy zdołali się wymknąć od służby w 
szeregach przy pcyjocy  luchsa, dalej starszy ^ordynator 
szpitala garnizonowego w  W arszawie, peapułk. Za pla­
tyn sh  i lekarz podoulk. Bolesław Szaieoki.

F ichs brał od poborowych od 300—400 dolarów i 
p faci! obu nadmienianym lekarzom wysoKie honoraria, 
dochodzące do 200 doi. za wystawianie fałszywych o- 
rzeczeń.

Na rozprawę wezwano ogółem  122 świadków, w tem  
60 ze ’ strony oskarżenia oraz pięcir biegłych. Wśród 
nich znajduje się lekarz, generał dr. horodyński.

Przewód sądowy potrwa prawdopodobnie dwa ty­

godnie i w yi uku oczekiwać należy pod koniec, bieżą 
cego miesiąca. Nadmienić należy, że Fuehs już za cz a ­
sów rosyjsKich zajmował się okaleczaniem poooirowycn 
i na procederze tym zrobił znaczny majątek. Dom jego 
przy ulicy Wilczej, wspaniały gmach sześciopiętrowy, 
ma bardzo znaczną wartość

Oprócz felczerki, oochoaów  z realności, czerpai pe­
wne zyski z fabryki karmelków, której Ywrooy zaży­
w ały pełnego kredytu, gdyż miały na opakowaniu na­
zwisko takie same, jak znanej wytwórni Franciszka 
Fuchsa. W szyscy główni oskarżeni znajdują się w  wię­
zieniu śledczem.

Rozprawę, po odczytaniu aktu oskarżenia i stwier­
dzeniu obecności świadków i podsądnych, odroczono do 
jutra. .

sram

Ważiw wyro: dli decijsiow naszej dziehicy.
W  soboto 10 bm. stawał przed I izbą Kumą toruń­

skiego sądu okręgowego szereg dentystów, oskarżonych- 
o nieprawne posługiwanie się tytułem dentysty. Ogó­
łem oskarżonych pyło 10, ale 5 z nich się me zjawiło, 
4 l pow odt opuszczenia już Polski, 1 z powodu choroby. 
Na lawie oskarżonych zasiedli pp. Jagielski, Tadeusz 
Wiśniewski, Dreyfuss, Bergerowa, W ładysław Szapań- 
ski i Franciszek Szanyt. Jako biegłych wezwano do 
rozprawy pp. lekarzy-dentystów asesora mag Tade­
usza Janowskiego, Mieczysława Iwiokiego i Brunona 
Dawi-tta. Sobotnia rozprawa odbyła się na skutek od­
wołania prokuratury od wyroku sądu pokoju w  Toruniu 
z grudnia 1922 r., mocą którego obwinieni zostali uwol­
nieni od winy nieprawnego używania nazwy dentysty.

W  toku rozprawy oskarżeni wywodzili, że wyraz 
dentysta nie jest tytułem, a tylko nazwą spracowanego' 
zawodu na podstawie nauki i kilkuletniej praktyki po­
mocniczej. oraz, że dentysta to co  - innego, niż lekarz- 
dentysta, któremu jedynie wolno podejmować wszelkich 
zabiegów dentystycznych, a w iec i leczniczych i chirur­
gicznych, gdy natomiast, zwykłemu dentyście- wolno 
tylko rwać z^by, sztuczne zeby robić, iczyszczać zęby,

piońlbować.^ Panowie biegli jednomyślnie potwierdzili, 
że istotnie w tut. dzielnicy nazwą dentysty posługiwali 
się i nieaprobowam lekarze-deiityśoi. wskazując jedynie 
na niebezpieczeństwo wprowadzania w  błąd ogółu pu­
bliczności, gdyż w innych dzielnicach Polski wykony­
wanie samodzielne praktyki dentystycznej nieapro-uo- 
wanyrfi lekarzom-dentystom jest niedozwolone. Jeden 
z nich dla poparcia tezy lekarzy dentystów przedłożył 
słownik Toussaint-LarigeiiSCheidta, vłodle którego p ilsk i 
wyraz dentysta tłómaczouy jest na Zahnarzt tj. lekarz 
zębów.

Odparł to jednak natychmiast jeden z oskarżonych, 
przedlriadajac inny słownik polsko-niemiecki tłomaczą- 
cy  wyraz dentysta na Zahnkunstler tj. zębobiegły. T ry­
bunał odmówił wnioskowi prokuratury zasiągnięcia 0- 
pinji mm, spraw w ew n„ wydzia,u zdrowia publ„ oraz 
prof. Cieszyńskiego z państwowego zakładu dentystycz­
nego we Lwowie, gdyż uzna! zdanie miejscowych b ie­
głych za jedynie właściwe ż powodu osobliwości wa­
runków tutejszych

Po niedługiej naradzie trybunał pod przewodnic­
twem s. o. pana Dr= Piaseckiego odrzucił odwołanie 
prokuratury od uniewinniającego wyroku ' I instancji, 
motywując swe orzeczenie, że żadna dotąd ustawa file

zastrzega nazwy dentysty dla .jedynie aprobowanych 
lekarzy-dentystów i z tej przyczyny nie mógł sie dopa 
trzeć istotnych znamion czynu karalnego.

O ile chcesz oszczędzać,
6491 to używaj

MAGGT”
kostki bulionowe.

bo sporządzeniu 
buljonu z dodatkami 
lub bez do gotowania 
jarzyn, do polepszenia 
słabych zup, sosów, 
jarzyn Itd.

t stroi.
—  W y w ła sz cz c ie  b. parujących njem. Na ostataiem 

posiedzeniu komisji wyborozfej Reichstagu, stwierdzono osta­
teczny wynik głosowania w  sprawie wywłaszczenia Książąt. 
Zą wywłaszczeniem padło 12,524 tys, głosów , z tego w Pru­
sa cn 7 i pół milj., w  Saksonii 1,5 niilj., w  Bawary 752 tys,

— Dźwina wylała. Z pogranicza łotewskiego nadchodzr 
do Wilna wiadomości, że Dźwina 1 Jej (-opływy ruszyły w o  
SiatiJch diuach. Skutkiem przyboru wody i spływającej kry, 
zostało zniesionych kilka mostów, a patrolowaniu K. O. P.‘? 
miedzy Gregarowiczamf a Olrszczanami. gdzie zostały znie­
sione dwa duże mosty, odoywr się na tratwach

PIERWSZE SZ^a RAGI.
Już teraz, pojawiają się na rynkach i w sklepach prawie 
wszystkich miast, szparagi, jarzyna najchętniej jadana. 
Rycina nasza przedstawia gosposię wiejską z koszycz­

kiem szparagów.

ił: teatru.

M a ły  monsu cha.
Operetka w 3 aktach Emeryka Kalmanna, 

libretto K. Bakony i Q. Martosa.
Wydarzenia polityczne lat ubiegłych, a mianowicie 

upadek monarchlzmu, daty literaturze m oc tematu, po 
który sięgnęli również liibręciści operetkowi. Jedni dla 
ubawienia tłumów wielkościami, słusznie, lub niesłusz­
nie z piedestału strąconymi, drudzy pomni na ciekawość 
ogołu dla wydarzeń w  środowisku, dla szerszych -mas, 
dotąd nieprzystępnym. Ponieważ jednych jak i drugich 
nie brak, przeto widowiska te zawsze cieszyć się będą 
powodzeniem

Najnowsza operetka* niestrudzonego kompozytora' 
Emeryka Kaimanna „M ały monarcha", może również 
liczyć na pojawianie się na afiszach i pa poklask, gdyż 
muzyka Kalmanna jest zawsze miłą dla ucha; stanowi 
niejako pewien w ypoczynek dla zjadaczy chleba i tegoż 
z-doby wećw.

Operetka dyrygował kapelmistrz L e w i c k i  z za­
cięciem artysty cznem, to znowu pohamowywa f umie­
jętnie powierzona batucie jego orkiestrę, gdy miejscami 
zbyt orzegłuszała śpiewaków, niewielkim obdarzonych 
głosem. Reżyseria spoczywała w rękach,'które dały 
nam już, niejećnem wystawieniem u nas operetki, prób­
ki swej umiejętności, dzięki której operetka nie poniosła 
często fiasca. To samo wypowiedzieć można o głów ­
nych wykonawcach: Jamnie Lecnowicz, Marii Czer­
niawskiej, Karolu Pdzawiczu. W ładysławie Fcewiczi i 
Tadeuszu Jęjde. Gra w yżej wspomnianych oraz wspa­
niałe:, stroje artystek przyczyniły się w głównej miecze 
do względnie ciepłego przyjęcia u nas ostatniej operetki, 
g r y ź  .snra-woz,d aw ca  nie zna p od ob n ie  n u żą ceg o  akcia

widowiska. Wytchnieniam, były sceny baletowych w y ­
stępów. Marsz „M adelor"; odtańczony przez członki­
nie szkoły baletowej w kostiumach, reprezentujących 
Polskę Francję, W łochy, Aniglję i Amerykę, stanowił' 
radny obrazek. „Śmierć wiosny" zaprodukowała nam 
nasza pi-mabalerina S a b i n a  M a t u s z e w s k a  w 
kostjumie pełnym kwiecia-z taką dozą czaru i gracji, że 
wywołała huragany oklasków Pojawienie się małego 
ad-onisa-karzełka i jogo towarzyszki, ■ powitała publicz­
ność z.e zadowoleniem, gdyż był to moment czysto o- 
peretkowy, podczas gdy cała akcja, przez widzów śle­
dzona, przechodziła w miarę przesuwania się scen w 
jakieś y  idowisko, któi e przeholowało koncept operetko­
w y, a trąciło zbłażnięniem wszelkich byłych ustrojów 
politycznych,

Jak już zaznaczyliśmy, zasługą to było  jedynie v7y~ 
końaw có-w , iż widowisko to wogóle fia.sca nie poniosło.

P. C z e r n i ą  w s k a  w roli śpiewacz-ki-anarchistki, 
mści-cielki, wykazała obok pięknych płaszczy i tualet, 
że z ról operetkowych o zabarwieniu dramatycznemu 
potrafi się jak najlepiej wywiązać. Gloso-wo partia ta 
dogodnie dla miej jest napisana i daje jej duże pole po­
pisu. W alc „Na co mi się zda" itd. oraz arię „Ocalcie 
go, uczyńcie’ to", oddała : bardzo dobrą interpretacją, 
głos jej brzmiał czysto, i o pełni dźwięku. Nad djalogiem 
radzimy popracować, gdyż ten wynada często zbyt 
oschle.

P. L e om o w i c  z w roli tancerki Zazy miała wiel­
kie p ole  popisu dla ewolucji swych nóżek „Piosnkę o 
Lilii" zaśpiewa fa z wielkim wdziękićm aktorsko była 
jak zwykle y  bajecznym transie operetkowym i w le­
wała nużącej tej sztuce nei w sceniczny wedle sił i mo­
żności.

Fartner jej K a r o l  R d z  a w i c  z, świeżo upieczony 
łaską dobrego humoru monarchy baron Huck, miał w  
roli swej kilka doskonałych dowcipów, które dobrze 
podkreślił, okraszaiac te nominalna operetke

Monarcnę grał p. W i t - o i d  Z d  z i t c w  i e c k i. Dał 
nam pańską, wytworną sylwetkę młodziana romantycz­
nego, .ul feudalnego władcy O to właśnie chodziło 
w tej sztuce. Z powierzonego zadania wywiązał się 
naieżycie. W  chwilach- dramatycznych oyt szczery, 
żyw o przeżywając cały tragizm aodykcji.

Poraź pierwszy widzieliśmy w roli aktora prof. 
W i t o l d a  M a 1 k o1 w s k i e g o. Z poświęconej sobie 
misji szefa policji wywiązał się bardzo poprawnie. W  
charakteryzacji w mimice był doskonały. Z mniejszych 
ról wymienić należy admirała Montrison — W ł a d y ­
s ł a w  I l c e w i c z ,  k tó ry -b y ł styl-owj i w  godności 
swej umiarkowany. 1

Ładną sylwetkę stanowił adiutant króla por. Lance­
lot. i

Najsympatyczniejsza p-Ostacią, wie~nie zarysowaną 
przez autorów, a doskonale odoana przez T a d e u s z a  
J e j d e by l marszałek Lincoln, przyjaciel, doradca i w y­
chowawca młodego monarchy. Kornet gwatyji kró­
lewskiej, grany przez kobietę, byl ładną postacią, lecz 
głos trzeba było zniżyć o  parę tonów, gdyż komenda, 
wygłoszona typowo niewieścim głosem, brzmiała zbyt 
paro-djalnie:

Miała to być operetka, która dostatecznie,- gratiam 
libretto, zatrącała szopką, dobrą dla dzieci. Przeżyw a­
my obecnie „wiek dziecka", y  istocie- że i nasZe pro­
dukty sceniczne rodzą sie także pod tym znakiem. 
Prawdopodobnie dla tej przyczyny nie brak było wczo­
raj w  audytorium naszych „Milusińskich" A było dla 
nich scen nie mało. choćby zabawa w  żomierzyka ba­
rona Hucka itd.

Cała rzees mogłaby się była Oigraniczyć na dwóch 
aktach, gdyż przyłatany 3-ei akt — króla wygnańca, 
przyjmującego w dzień swych urodzin garstkę wiernych 
mu eksmoddcnych, nic nowego nie wnosi, a dewiza 
Tei-encjusza (jestem człowiekiem i wszystko co Judzkie, 
nie jest mi obce), była w  całej akcji pierwszych dwóch 
aktów dostatecznie podkreślona.



W-Sc kwietnia 1926 r. O C O S  P O M O R S K I 5

DZIAŁ SPOŁECZIO-fiOSPODAHCZT.
Im iti Ludowo M owy

a Bowelizacja ustawy o kasatii chorych.
Związek Lud- Nar. przegra! dopiero co  prowadzu- 

J j  Wzez siebae w  prasie i na wiecach kampanię przeciw 
Chrzęść. Demokracji, którą z powodu ustawy przemy- 
" W e j  usiłował przedstawić jako wroga warstwy ręko­
dzielniczej. ogólnopolski bowiem zjazd przeds-awicieh 
rzemieślników w  Katowicach dn. 11. IV. rb. odrzucił e- 
ónogiośnie projekty Zw. Lud. Nar., oświadczają,, się za 
^nioskami i wywodam i posła Mianowskiego (Chrztśc. 
h^em.), o  których pisaliśmy w  komunikacie nr, 4. Nie- 
zrażony tem jednak Zw Lud. Nar. przerzuca się w  dzie­
c in ę  robotniczą i wr związku z nowelizacją ustawy o 
kasach chorych ogłasza zmów Chrzęść. Demokrację 
Wrogiem robotnika i przem ysłowca. Sprowokowani te­
dy zwróciliśmy się do posła Pudiałki (Chrzęść. Dem., 
płonka Komisji Ochrony P racy po wyjaśnienia, które 
niniejszem podajemy.

Jak wiadomo sprawa nowelizacji ustawy o  k, sach 
chorach wlecze się już od la*. trzech Chrzęść. Demokra­
cja jeszcze 26 stycznia 1923 r. wniosła własny projekt 
nowej do ustawy o kasach chorych. Ponieważ jednak 
Ministerstwo Pracy i Op. Sppł. zapowiedziało przed 
łożenie własnego projektu rządowego przeto cala Ko- 
ttusja, wiec i Zw. Lud, Nar., uchwaliła czekać z rozpa­
kowaniem ustawy aż do przedłożenia rządowego. Sko- 
10 jednak Rząd projektu me przedkładał, stąd od czasu 
do czasu pojawiały się na Komisji Ochrony Pracy przy- 
Pommiema pod adresem Rządu. Na pozaparlamentarny 
rząd p. W. Grabskiego trudno było zresztą w yw rzeć sil­
niejszy nacisk, zwłaszcza, że niepodobna było obalać 
2° z tego powodu. Skoro tylko jednak przyszedł Jo 
skutku rząd koalicyjny i tekę Min. Pracy objął p. Zie- 
ońęcki fP. P. S.), natychmiast Klub Chrzęść. Demokra­
cji zgłosił wniosek z wezwaniem do Rządu, ażeby w  
ostatecznym jednomiesięcznym terminie zapowiedziany 
°d 3 lat rządowy projekt przedłożył Sejmowi. Wniosek 
'-hirześc. Demokracji Komisja Ochrony Pracy większo­
ścią uchwaliła, a minister Ziemięcki oświadczył, że ter­
min teu  jest dla Rządu wystarczający. Referentem 
Wniosku na plenum Sejmu został wyprany poseł ■ Ha- 
rasz (Cnrześc. Dem.).

Tymczasem Zw. Lud. Nar., który w obec nastrojów 
hrzedwyborczycn, chce jednać sobie na nowe w ybory 
basy  robotnicze, niezadowolone nietyle z samej Kasy 
Choryon, jair z gospodarki w  niej, zgłosił w sejmie w ła- 
b y  projekt nowelizacji, domagając się, ażeby jego wnio- 

Komisja, nie czekając na przedłożenie rządowe, 
^zięła pod obrady. Komisja jednak uchwaliła wmosek 
'L rzęśa  Demokracji — jednomiesięcznego terminu, w y ­
chodząc z założenia, że ponieważ mamy obecnie rząd 
koalicyjny przeto należy, aby on najpierw w  łonie 
sWem uzgodnił główne zasady nowelizacji, gdyż wte­
dy będzie ona miała widoki szybkiego przyjęda przez 
Komis,ę. Projekt Zw. Lud. Nar. miałby jeszcze rację 
hytu przy rządzie pozaparlamentarnym, wobec koali- 

zaś jest tylko ęzerzeniem zamętu i odwlekaniem tej 
*ak gwałtownie potrzebnej noweli. Postępowanie takie 
co najmniej dziwne i podejrzane, zwłaszcza, że wiado- 
b o  jest wszy stkim, iż przy tw orzeniu rządu koriicyj- 
” ego Zw. Lud. Nar podpisał z socjalistami umowę, w 
której zobowiązał się nie naruszać ustawodawstwa so­
cjalnego; do tego zaś minister 'Ziem i ęcki na komisji 
Ochrony pracy zaliczył ustawą o  Kasach Chorych

Tymczasem Zw. Lud. Nar. nie daje za wygrana i za­
tem uchwala komisji znalazła się na plenum Sejmu, Zw. 
Kud, Nar. niespodziewanie zupełnie na komisji ochrony 
hracy w dn. 13. bm. ponowił zadanie, ażeby jego wnio- 
Sek wzięto pod obrady. Zadanie to niepraktykowane 
^ogóle j sprzeczne z regulaminem obrad w yw ołało na 
kpmisji zdziwienie i protesty, a przedstawiciele Kluba 
^hrześc. Dem. z wyluszczoaych w yżej powodów popie- 
teH oczywiście poprzednią uchwałę komisji Sprawa 
^balazła się ponownie na porządku dziennym w  komisji 
tel 1 4 . i v „  gdzie z wyjaśnień rządu okazało się ku zdu­
mieniu wszystkich, że nie kto inny jeno minister skarbu 
■^'fiieehowski, członek Zw. Lud. Nar., domagał się od­
uczenia tej sprawy na kilka tyk-odn, Podwójna teay 
kra Zw. Lud Nar mówi sama za siebie i charakteryzuje 
"oskonale nieodpowiedzialne poczynania dla demagogji
j j Czy godzi się jednak w  ten sposób utrudniać pracę 

siać zamęt w pojęciach? Komisja i tym razem nie roz- 
strzygnęła sprawy, ponieważ przewodniczący komisji 
teteł watniliv'ości, czy  mógłby poddać pod głosowanie 
ybosek  Zw. Lud. Nar. wobec przyietego poprzednio 
Ę l fe  komisje wniosku, aby sprawę jednomiesięcznego 
erminu dla przedłożenia ustawy na plenum Sejmu w 

jte 24 kwietnia zreferował poseł Harasz (Chrzęść Dem.)
“6s:o też przedstawicieli Chadecji oędą w  interesie 

tełra warstw pracujących dążyć — Oto fest urawcu 
stosunku Chrzęść. Demokracji do nowelizacji ustawy 
kasach chorych- OB. P. Ch. D.)

G d y n i a  p o w o l n i e  d o  ż y c i a  r a d ą  m i e j s k a .
W ybory do prezydjurji. —  Tesegram dc prezydenta (Rzeczypospolitej. — Przyjazd

Wachowiaka z historycznym dokumentem^
RzpRtej depeszę i  wyrazami pocziękow~nfc 1 wdzięcz 
ności za podpisanie aktu przemianowania Gdyni na 
mlas.o. Również wysłano odpowiednie depesze do mi­
nistra spraw wewn. Racziaewicz? 1 woj. pomorskiej 
Wachowiaka Cały przebieg posiedzenia miał charakt a 
uroczysty i serdeczny.

Gdynia. (AW .) W  dniu 25 bm. przybędzie do Gdy* 
ni woj. pomoisJć Wachowiak i przywiezie zdobnie wy­
konany akt-bullę o przemianowaniu Gdyn! na miasto 
Bulla ta zostanie wręczona na uroczystem posiedzeniu 
rauy miejskiej i następnie zostanie złożona do annałów 
m. Gdyni-

Na uru^zystość te ma przybyć również minister spr. 
wewn minister robół publ. i przęmysu i handlu, którzy 
przy tej sposobności oglądną stan i .przebieg prac porto­
wych.

WOJa
Gdynia, 15 4. (AW .) Dziś przed południem odbyło 

s.ę inauguracyjne posiedzenie tymczasowej rady miej­
ski* j Gdyni.

Posiedzenie zagaił pięknem przemówieniem starosta 
wejherowski p. Chmielewski, który witając nominuwa- 
nych radnych, wprowadzi! w urzędowanie burmistrza 
p. Krausego Nast. zaorai głos p- Krause, który przed- 
staPil program i projekty rady miejskiej u> do admini­
stracji m. Gdyni. W edług przyjętej ustawy przewodni­
czącym zebrania wybrano najstarszego wiekiem radne­
go Grubego, który utworzył posiedzenie rady - Następ­
nie wybrano prezydjum rady miejskiej, do którego 
wszedł na przewodniczącego oroboszcz z Oksywji ks. 
Przeworski. Jego zastępca jest kupiec Grzegowski, se­
kretarzem budowniczy *Vojtkiewicz, zastępcą sekreta­
rza lekarz miejski dr. Skowroński.

W  końcu zerwania uchwalono wysłać do prezydenta
i  •K o n ie c z n o ś ć  d a " S i e g o  k u r e r e o  k  b u d ż e t u .

ExoRSe min. 2  dz łochowskiego nastąpi po powrocie premiera.
Waisząwa, 15. 4. (Tel. w*.) -Zapowiedziane expose 

ministra skarbiu Zdziechowsidego, dotyczącej równo­
wagi budżetowej, jakie minister miał w ygłosić w  tym 
tygodniu na posiedzeniu sejmewej komisji budżetowej 
nie odbędzie się 'z powodu wyjazdu premiera skrzyń­
skiego.

Ponieważ budżet, na rb. zgodnie ze stanowiskiem

ministra Zdzmchows,dego i generalnego referenta bud* 
żelowego posła Głąbińskiego musi uledz ponownej re 
dukejs wyłaniające się z tego powodu dalsze koniecz­
ności redukcyjne odłożono do powrotu pi emjera, celetr 
uzgodnienia stanowiska między poszczególnymi mini­
strami.

B a n k i  o r y w a t n e  o k p l ł ?  m i n .  Z d z e c b o w s k i e g o .
Ostatnie wypadki wskazują, iż oanki wzarnian za 

pewne udogodnienia dewizowe, nie tylko nie wypełniły 
swego zobowiązania co du czynnej interwencji na rzecz 
złotego, o  czem świadczy raptowny spadek waluty,. 
leżz nadto zabiegały i to skutecznie u rządu i u dyrek­

cji Banku Polskiego o utrzymanie urzędowego kurso do­
lara ponad poziomem obrotu prywatnego, a to w imię 
rzekomej konieczności unikania zbvt gwałtownych sko­
ków walutowych.

M i n i s t e r  4fi? e c h o v s k i  p r a g n i e  d o r a d c y  f i n a n s o w e g o ?
kwa um  tosłusć p roi kCnnsmerer.

Warszawa, 16. 4, (Telefonem.) Korespondent nasz i p. Zdziechowski postanowił, jeżeli pozostanie nadal mł> 
donosi nam co następuje I nistrem skarbu, zaprosić na doradcę w kwestjach ftuao-

W kuluarach sejmowych zapewniano wczoraj, że • sowych, proL Kemmerera.

P d s k o - s o w l e c k i e  s t o s u n k i  t i s o d i o w e .
Pc isko-scrwiecid,e tow. handlowe „Sowpoltorg" o- 

trzymało od rządu Z. S- S. R pierwaze większe zamó­
wienie na kilka set tysięcy rubli złotych. Licencja ta 
dotyczy chemikalji, wyrobów metalowych, parafiny, pa­

pieru itp. Z  chwilą otrzymania po  w  yższegc zamówicnfe 
działalność ,,Sowpolforgu“  przeszła z okresu przygoto­
wawczego na drogę pracy realnej, tranzakejrj handlo­
wych. . „,

0 m o ż l i w o ś c i a c h  e m i g r a c y j n y c h  d o  T u n i s u .
Opim|a posła

Poseł Bryła, biorący udział z ramienia Chrz. Dem. 
w  delegacji posłów, zaproszonej, jak donosiliśmy w  ko­
munikacie nr. 11 przez Sociate d‘ emigration do Tuni­
su na konferencję w  sprawach emigracji polskiej do Tu­
nisu, nadsyła Biuru Prasowemu Chrzęść. Dem. nastę­
pujące wiadomości. Posłowi* 'po lscy  odbyli w  Tunisie 
w piątek 2. IV. i sobotę 3. IV. sze*eg konferencji z w ła­
ścicielami ziemskimi, dyrektorami kopalń i miejscowymi 
przem ysłowcam i

Okazało się, że imigranci z Polski będą widziani w 
Tunisie b. chętnie, najłatwiej gatri dnienie znajda rol­
nicy, któizyby mogli pizywieść z sobą. jakieś kilkaset

Bi-yjy Ch. D.
złotych. Dla nich najkorzystniejszf prac? jest t. zw. 
mettayagt tj dzierżawa Kultura rolna b. zbliżona do 
naszej, tylko żniwa odbywają się w kofou maja lub w  
początkach czerwca, nadto jest dość dużo winnic.

Również znaleść mogą zajęcie górnicy w  kopalniach 
(gorsze warunki), a wreszcie robotnicy budowlani. Tak­
że potrzeba jest 30—40 lekarzy, mniej więcej takaż 
ilość geometrów i do 20 farmaceutów. Posrowie zwie­
dzili również szereg ferm i zaznajomili się z warunkami 
pracy, o czem bliższe izczegóty pudane beoa po puwro- 
cie posłów którzy z Tunisu udali się do Marokka ns 
dalsze konferencje. (B. P, Ch. D.)

P r a e d i t f e t p e  g ó r n p ś i s s k l e i  k o n w e n c i i  w ę g ł o w e ' .
Górnośląska konwencja węglowa została przedłu­

żona tymczasowo na J rok W krótce jednak mają się 
rozpocząć rokowania celem przedłużenia konwencji na 
okres kilkuletni, by na czas dłuższy zapobiec ponawiają­
cej się przed każdym upływem terminu spekulacji na 
rozbicie sie konwencji, eu zawsze 'wywołuje spadek zby­

tu węgla w kraju rakt przedłużenia konwencji be^ 
większych trudności, powinien przyczynić się w krótkim 
czasie do zwiększenia zbytu w kraju, który w ciągu lu­
tego i marca ze względu na oczekiwane rozbicie się kon­
wencji soadl znacznie.

Eksport wegia polsliego
p r z e z  l i d e ń s i .

Pierwszy impuis do zorganizowania zamorskiego 
eksportu węgla polskiego przez Gdańsk, dał konflikt go­
spodarczy między Polską a Niemcami i zatamowanie 
eksportu przez granicę śląsita Pierwsze zatem próby 
Systematycznej organizacji eksportu yia Gdańsk przy­
padają na drugie półrocze 1925 r. Do tej pory przecho­
dziły przez Gdańsk z Polski tylko nieznaczne ilości wę­
gla; w r 1924 np. około 4C 000 tonn, w I półroczu 1925 
r. — 16 000 tonn (w tej liczbie mieści się już reeksport 
importowanego węgla niemieckiego).

Racjonalne postawienie tej tak ważnej sprawy eks­
portu węgla na szeroką skaię via Gdańsk umożliwione 
zpstało dopiero z cnwilą wprowadzenia specjalnie obni­
żonej taryfy kolejowej dla transportów węglowych. To 
dopiero pozwoliło eksporterom polskim podjąć skutecz­
ną konkurencję, na rynkach skandynawskich z węglem 
angielskim.

Na dalszy wzrost eksport oraz na .ułatwienie 
tranzakcji zamorskich wpłynęły również zniżki opłaty 
portowej za węgiel przez Rade portu gdańskiego do naj­

niższej stawki (20 ien za tonę), ora .̂ opłat za koizysia-
nie z żórawi przeładunkowych.

Jak sie przedstawiają cyfrow o postępy eksportu 
węgla polskiego via Gdańsk?

W  r. 1925 wywieziono: 
w czerwcu 3.000 ton
w lipcu 31.000 „
w sierpniu 78.00C „
w  wrześniu 87.000 „
w październiku 108 u00 .,
■w iistopaiizie 145.000 ,,
w grudniu 13.-. 000 „
w styczniu 1926 r.* 150.000 „
w połowie- lutego 1926 r.: 67.0u0 „

Ogółem więc wywieziono- od czerwca 1925 r. d-o po­
łow y lutego, rbt 802.000 ton naszego węgia. Z  tej ilości 
noszło 48 proc * dc Szwecji, 32 proc do Danji, 12 proc 
do Łotwy, 3 proc. go W łoch. W 2 proc do Finlandji.

Rada portu ustawiła w Walnym Porcie 4 nowe żó- 
rawie z ch w y u cza  mi (2-500 ton dziennie) oraz 2 paro­
we, ruchome żorawie. Te ulepszenia podwyższyły zdol­
ność przeładunkową portu gdańskiego dla węgl; z 80 
tysięcy ton miesięcznie do 200 000 ton.

Dla udoskonalenia akcji eksportowej węgla podjęte 
zostały również celowe kroki ze sir cny P. Kolei Pań­
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stwowych, których zadanie nie jest łatwe w obec cią 
głych i dużych opóźnień w przybywaniu zamówionych 

-statków transpoitowych do Gdańska. Tak w ięc na 88 
zamówionych w  styczniu r. i92ó statków przybyło do 
portu w terminie właściwym tylko 24! Z opóźnieniem 
3 do 7 dni przyszły 23 otatki, z opóźnieniem 7 do 16 dni

41 statków!
Jaki w pływ  na tworzenie się zatorów wagonowych 

w  porcie wywierają te opóźnienia łatwo zrozumieć, gdy 
się zważy, iż z tej racji czeka stale w  porcie na swą ko­
lej wyładunku 20—30.000 ton węgla w wagonach. Aby 
zmniejszyć szanse możliwych strat dla eksporterów z 
tytułu opłat za przestój wagonów oraz ulżyć kolejom, 
Ministerstwo Kolei w  Warszawie zadecydowało utwo­
rzyć przy gdańsiej dyrekcji kolejowej t. zw . „Biurc re ­
gulacyjne węglow e", które będzie miało na celu sko­
ordynowanie terminów przybycia puciągów weglowych- 
do Gdańska z terminami przy Dyda do portu statków.

Dalsza przyszłość eksportu węgla, polskiego via 
Gdańsk przedstawia się pomyślnie.

Biorąc w rachubę głównie kraje skandynawskie,. 
można hczyć napewno na utrzymanie się eksportu na 
poziomie obecnym, a nawet na wzrost jego, pomeważ 
główny kpnkurent — kopalnie angielskie — nie będą w 
stanie obniżyć swych kosztów produkcji. Ta więc kon- 
junkturra pozostaje dla Polski nadal korzystną.

Ironika krajowa
•' —  KARPIE Z JUGOfiiŁAWJI TAŃSZE OD POLSKICH.

Na rynku polskim rkazaly się karpie z Jugosławii, hodowane 
w nizinie Dunaju. Karpie te żyją tam dziko, rosną przy ob­
c o ś c i  słońca i pokarmu niezmiernie szybko i wskutek tego są 
bez porównania tańsze od naszych. Narazie importują je do

Tak przyjęła i oceniła p. Ziółkowskiego Warszawa.
Dla nas występ jego będzie nietylko pierwszorzędną 

ucztą muzyczną, ale jest także zaszczytem. Dlatego w 
stronę kompozytora, który się zjawia poraź pierwszy 
i przedstawia swód dorobek twórczy, trzeba się zwracać 
Z całą przychylnością i z wielkiem "adowoleniem.

Prawdziwe słowa uznania i pochwały, należą się 
Czerwonemu Krzyżowa, który zrozumiał, co najbardziej 
potrzeba i za czem naprawdę tęskni społeczeństwo na­
szego miasta.

Wiadomoćci łie ż jc ;.
GRUDZIĄDZ piątek 16 kwietnia 19*26 r.

KAI MNDARZ: P ią tek  16-go kw ietn ia  M arceljaua, 
S obota  17 -g o  A n ice ta  p.
Wscnód słońca 5 4 zachód 18 57  
Wschód księżyca 6 .57 zachód 23 46

*
- * •  BIBLIOTEKA I CZYTELNIA T, C. L. W  GRUDZIĄ­

DZU, jest n+wana:
W  śródmieściu: w  mnzmtm (ulica Lipowa nr. 28 I ptr.): 

codziennie —  z wyjątkiem niedziel ; ćwiąt — od godziny 6-ej 
do 8-mej wieczorem. Dla dzieci w środy i soboty, od go­
dziny 4-tei dc 5-tej popołudniu.

Na Chelmińskiem Przedmieściu: w kancelarii parafialnej 
(ujića Bydgoska nr 10): w poniedziałki I czwartki, od
godziny 4-tej do 5-tej popołudniu.

W  Matem Tarpule; w  szkole w  niedziele 1 święta po na­
bożeństwie.

#  •
—*• MUZEUM (nlica Lipowa nr. 38) jest ot *rane w śn> ly 

! soboty, od godziny 12-tej d^ 2-ej w południe, w niedzielę 
świyta od godziny 11-tej do 1-ej w południe. 1

«  -

— ** WYSTAWA OBRAZÓW FROF. WINCENTEGO W O- 
DZINOWSK1EGO i innych malarzy krakowskich, otwarta co­
dziennie w  Muzeum (ul, Lipowa) od godziny 10 rano do 4-ej 
popołudniu.

*
_<•* NOCNY DYŻUR APTEK. Od 10 do 17 kwietnia, 

apteka ,Pod Łabędziem", Rynek 20, telefon 142. -
*

— ** TEATR MIEJSKI. Dziś w  Pianek teatr ^m knięty.
Jutro w  Q°ł>otę, dnia 17-gó bm. o  eodz- 8-mej wieczorem  

premjera atrakcyjnej 3-aktowej sztoki Gcbs jeli Zapolskiej pt. 
„NERW OW A AWANTUR Autorka swoią świetną spo­
strzegawczością najdrobniejszych, nałsubte'uiej«zycl nawet 
przejawów życia, znakomiton, uchwyceniem charakterów i 
skłonności ludzkich stwarza w-tejs sztuce grono osób, spęta­
nych razem łańcuchem namiętności życiow ych, oślepionym 
b l a t e m  s*ydni wjd3dies?c śu^ata, goniące znlk^ne mary

Z a rzą d  K o ła  G ru d z ią d zk  iego

szczęścia. A dzieje się rzecz na tle słonecznego. rad06Pegg 
gwarnego wybrzeża i ponurego w  swem przepychu sławcyn 
kasynie Monte Carlo. W  przeklętym pi zez los koiOwOdzt1 
przesuwają się przez scenę: sznler ze swą kochanką, wle» 
kośwłatowa kurtywfca, szlachetny rasowy magnat, SdCłmtlb 
cza nauczycielka, chłopka z Ukrainy, zmarnowany dzienni’ 
karz. lekkomyślny, stary notariusz i tym podobne parjasy 
społeczeństwa. Prźy dźwięku muzyki i złota sunie ten koro­
wód aż do punkti j gdzie zamajaczy się zbrodnia. Niezy-yiclfc 
interesjąca ta sztuka otrzymaia najlepszą obsadę zespołu ! 
wystawę- W  rolach głó^m ycr wystąp'ą munie Fiszerówną, 
Wiosławska, Elertowieżowa, i po raz, pierwszy na. naszej set 
me Hanna KozIowskł ora7 panowie Dąbrowski, (reżysei 
sztuki) Chmurkbwski, Cybulski, Rembosz. Panek i inni. Nd 
w e dekoracje wnętrza sali gry, przygotowuje maiarni? te­
atru pod kierunkiem p. Rysiewskiego Świetne toalet:' pań 
Fiszerówtioj, Kozio wsitiej i W ieslawsziej dopełnią całości 
Spodziewać się należy, żć głośna ta sztuka najwybitniejsze 
polskiej dramatycznej autorki, wystawioną dotychczas z o  
gromnem powodzeniem na wszystkich scenach stołecznych 
Polski, spotkć się z wielkiem zainteresowaniem publicznośt- 
tuteiszej zwłaszcza, że problem jaskini gry w Sopocie tak 
bliskiej naszym stronom jest analogiczny w swej grozie jak 
Monte Caild w  tej sztuce. Sztuka ta narazie będzie graflf- 
tylko d!wa razy tj. w  sobotę, dnia -7-go i niedzielę, dnia 18-2? 
kwietnia to-

*
— ** Z KRONIKI ŻAŁOBNEJ. W  środę, dnia 14-go bm-

0 godzinie 12 i pół w  południe z; .hk.iął oczy  na wieki śt> 
S t a n i s ł a w  S z ł a p k a ,  urzędnik celny, wielki i prawdzi­
w y działacz sokoli, a obywatel bez skazy.

Sp- Sztapka przyszedł do nas na Pomorze z ziemi czer­
w one' (Westfalji), gdzie by ł 'ednym z pierwszych szermierz^
1 organizatorów życia i aszego narodowego, a szcz“ gólni£ 
działał ui Sotcole, by ł naczelnikiem gniazda, a później okręgu 
W estfa3s!kc -  Reńskiego.

Pow ołany do pracy plebiscytowej (Powiśla) pracowni 
dzielnie w  pow iecie D. Eilau, m. Iławy ze wszystkich swł©r- 
sił i w edle możności. Praca ta nie była lekka, tb każdy pn \  
znać mnsi, szcególnie jako organizator gniazd sokolich zrób'1 
pod +ym wznlećem bardzo w H t . Po pletóscyde wstąpi* 4*- 
służby państwowej jako urzędnik oelny i pracował dodatflw  
w  sokole w  Nowem Mieście.

Od 2 lat przesiedlony do Grudziądza, pracował i dtz1’* 
nietylko w gnieździe, ale i w okręgu III. Nie było  popisó’*' 
sokoHdh, czy  zlotu, na kióryrnby Sp. Szłapka nie służył nari 
swa cenna radą i nie należał do grona sędziów. Można rzec 
że prawie do zgonu w ytrw ał na tern stanowisku..

Złożony ciężka chorobą od parę miesięcy nie wstał ^  
do pracy t< chnieznej w  Sokole, choć marzył już o niej. •co 
sokoli na wiosńę czynić będziemy, śp . Szłapk; by . członki®1* 
Zarządu Okręgu III., który traci temsamam wybitoą jednostką 
fachową, doskonałego znawcę gimnastyki, a p r z e d e w s z y s ­
kiem narodowca -  działacza i Sokoła.

Gniazdu grudziądzkiemu unył cichy, lecz dzielny czl°' 
wiek, który rozumiał i pojmował zadania Sokola.

Niechaj ta ziemia polska, którą zmarły tak szczerze 1 
raco ukochał lekka Mu będzie.

Wśecwjy odpoczynek racz Mn daić Rajwej!. SaWM-

nas Kupcy w ęgierscy, zarabiając na tern olbrzymie sumy. M y 
bronimy się od konknrencji wysokiemj cłami, wskazai.ą była­
by  jednak obrona za pomocą intensyfikacji naszego gospodar­
stwa rybnego i potanienia własnych produktów

Kronika zagraniuzna.
-  WZROST CEN NA ŚWIATOWYCH RYNKACH 

ZBOŻOWYCH- Wszystkie rynki zoozowe, nie wyłą­
czając amerykańskich, wykazują zwyżkę cer1 źboża, w 
szczególności pszenicy. Jako główne przyczyny zwyż- 
Kowej tendencji, podawane są bardzo mepoiuyśtoe wi­
doki urodzajów w związku z niepogoda i chłodami w 
stanach polno cn o -za chodn ich Ameryici i w części Kana­
dy. Zwraca uwagę również fakt, że w Ameryce zapo­
trzebowanie na ekspert zbóz stale wzrasta, podczas, 
gdy podaż maleje...  Nie pozostaje bez wpływu polityka 
trustu rolnego, z którym walka jest bardzo utrudniona.

—  KLĘSKA W ECLOW A W  PETERSbURGU. Z Peters­
burga donoszą, że skutkiem braku surowców  ; paliwa sta­
nęła tam w iększa część fabryk, Robotnlkoni nie wymawiaj? 
jednak pracy w  obawie przed rozru;ham'.

Giełda pienieta*
W brszawa, i 5 kwietnia.

W A L U T Y ,

Doi. St. Zjedn.

D olary Stanów  Zjed. 
F loreny holenderskie 
Franki belgijskie . . 
Franki francuskie . , 
Fi anki szwajcarskie . 
Funty angielskie . . 
K orony anstrjaclrie . 
K o r o n r czeskie . . .

Transakcje
S,3E

D E W IZ Y .

Sprzedaż
8,87

K upno
8,83

8.83
354.90

30.18 
170 90 
43.00

124.91 
26 22

Złoty w dniu 15 Kwietnia J926 r.
G d a ń s k  złoty i przekaz na "W arszawę 57.43— 57.6 

B e r l in  .złoty 46.01— 46.49, przekaz na W arszaw ę 46.48 
46.72, —  na Poznań lub Ka ow ice 4b.2 3 --4 0 .4 7 , R y g 8 
przekaz na W arszaw ę 64.00, Z u r y c h  nrueka: na W ar 
szaw ę 56.00, L o n d y n  przekaz na W arszaw ę 42.50, B a  
k a r e s z t  n izek az na W arszaw ę 29.00, C z e r n i o w c e  prze­
kaz na W arszaw ę 29.50, N .-Y e r k  przekaze na Warszaw? 
12.75, W ie d e ń  złoty 77.^ O --78.70, przekaz na W arszaw ? 
78.35’ -  78.85. P r a g a  złoty 372— 378 przekaz na W arszaw ? 
368.50- -371.50, E . .d a p e s z l  złoty 7850— 8150.

Ostatni kur” dolara.
W a r s z a w a ,  i6. 4. —  godz. 8.30. Nieurzędowo 

notowano aolar 9 .3 5 —9.4C zł. Tendencja mocniejsza

Giełda tnwarewa
ZIEMIOPŁODY.

G d a ń s k ,  15. 4. (U.) Notowania urzędowe ziemiopłodów 
bez zmJany. D owóz: żyta 465, jęczm ienia 242 owsa 171! i  grę* 
chów 10 ton.

G d a ń s k ,  15. 4. Not. nieurz. ziem iopłodów: żyto 9 -  
9.20, jęczm ień pastewny 8.75 — 9.25, brow. 9.2E--9 75, owies 1<! 
— 10.50, owies żółty 9.50—9.75, groch  aroony 10—10.50. Victo- 
n a  14— 15, ospa żytnia 6.75— 7.00, pszenna 7.u0—7.50, mąk< 
żytnia 60 nror. 28, pszenna „uu0“ s 25 proc. domieszką mąk* 
zagranicznej 49 50, nszennr „O00u u jw a  krajowa 44.75.

G r u d  z i ą d z ,  15. 4. A. K ow alsk i n otu je: żyto 28— 30, 
pszenica 46—48, jęczmień zw yczajny 24—25, jęczm ień  bro­
warowy 28— 30, ow iet 29—30. Tendencja stalsza.

G r u d z i ą d z ,  1L 4. Na rynku zbożowym przy tenaflU 
c ji ntrzymanej za 106 kg loco m agazyny Grudziądz pł.: żyto 
28—29.60, pszenica 45.50—48.50, jęczm ień zimowy 23 75—24.75, 
jęczmień brow. 28—30, owies 29—30.75, groch polny 30—32.50 
V ictoria 40— 44

W a r s z a w a ,  15. 4. Notowań.a na Giełdzie ZDażowo 
Towarowej za 10O k g  franco stacja załadowania, w nawiasach 
fiauco warszawa Ż yto  kongresowe 681 g /l (J16 i. hol.) 27 06, 
—  gwarautowape 28/JO — (29.0U), — 687 g /' ( l i7  f. hol.) 26.30, 
jęczm ień  kongresow y na ka8zę 27.50, —  (28 00), otręby żytni' 
21.50. Obroty średnie. Usposobienie bez zmiany.

Przed koncertem
Mieczysława Ziółkowskiego.

Bosiiedziałkowy koncert fortepianowy Mieczysława 
Ziółkowskiego, wzbudził zupełnie zrozumiałe zaintere­
sowanie w  naszem mieście. Grudziądz Do yiem, pod 
względeui muzycznym, jest wyjątkowo mocno upośle­
dzony: opera pomorska względnie operetka goszczą u 
has zaledwie dwa do trzech razy w  miesiącu i na tem 
koniec. W ydarzenia takie, jak niezapomniany na długo 
koncert Michałowskiego i poniedziałkowy występ Ziół­
kowskiego, zjawiają się co  najwyże , kilka razy w  ro­
ku.

Z tem większą' w ięc radotśtią powitano zapewnienie 
p. Ziółkowskietgp, że wystąpi z  koncertem w  Grudzią­
dzu.

Pozaitem, nietylko sama wiadomość o  koncercie, wy­
wołała zaciekawienie wśród szerokich kół ypołeczeńot- 
wa. Czynnikiem ważniejszym był sam p„ Ziółkowski, 
którego śmiało można zaliczyć do tych artystów z du­
szy  i serca, którzy nie+ylp blaskiem zewnętrznym zdo­
bywają sobie publiczność, ile duchową stroną swej gry; 
a zdobywają ją nie na modłę t. zw. ^kowalow tortepia- 
uowych", lecz tych, co przebojem i świeżością swej mo­
cy  artystycznej znajdują Wyrównana dlrogę do duszy 
słuchacza, modelując od pierwszego dotknięcia struny — 
widome PięL-no.

Ostatnimi występami swoimi w  W arszawie, oczaro­
wał p. Ziółkowski publiczność zupełnie; a prasa nie 
miała słów uznania i zachwytu. Jest to tembatóziej 
charakterysłyczne, że ha ogół zdobycie sobie w ysłępu 
w Warszawie jest bardzo trudjie, zwłaszcza dla muzy­
ka pozamiejsco.ve.go.

Poniżej przytaczamy urywki z recemzyj, lakie się 
pojawiły w  prasie warszawskiej, po ostatnich występach 
p. Ziółkowskiego w  Filharmonii.

„Kuryer Poranny" pisze tak: „Jeżeli talenty kom po­
zytorskie m ożca porównać z rasami koni (horrendum!) 
— to talent pianisty-kompozytora Mieczysława Ziół- 
koy skeigo dałby sję określić: dobra, wytrwała, użytko­
wa rasa wielkopolska. Jest to talent o zdroę ym rdzen- 

' niu muzycznym, zobiektywizowany, nie tonący w  za­
gadkowych nastrojach, bez skomplikowanych załamań 
psychicznych, bez estetycznego przesubtelnienia. Ale 
przy całej logice i okrągłości wyrażenia sić, talent sto­
jący bezwzględnie na poziomie artyzmu i c o  więcej, 
znaczący swą obecność ustawicznie w  ciągu całegokon- 
certu kompozytorskiego. Ani chwili me wiało pustką 
podczas wczorajszego wieczoru w  sali. Konserwatoi jura, 
Ą. utrzymać słuchacza w  zainteresowaniu, pod koniec 
sezonu i na pokaźnej płaszczyźnie całego wieczoru au­
torskiego — tp sztuka ntelada".
; Felicjan Szopski w  „Kurierze W arszawskim": ,P . 
Ziółkowski nie szuka wcale żadnych „ekstrawagancji" 
w harmonizowaniu i w  polifonii Opiera się na sposo­
bach bardzo dobrze znanych, ponieważ to widoczni? 
odpowiada jego muzycznym umiłowaniom i jego w e­
wnętrznym potrzebom".

St. Niewiadomski w  „W arszaw iance"^;,P . Ziółkow­
ski i jego kompozycje tworzą organiczr „ całość, wzbu­
dzającą w  pewnym kierunku duże zaufanie. Podobnie, 
jak silna budowa jego fizyczna, z r ó #  jifz uprzedza 
o  rodzaju gry, tpk znowu i silne uderzenie i 'każda fraza, 
wychodzącą z pod palców jego, nie pozwala wątpić 
•w dalszym'ciągu o  tem, jak myśli rorwijać się będą i ja­
ką całość słuchaczowi podadzą. Słowerr.. widza się od- 
razu człowieka pełnego energji. zdr wid, siły i — trzeź­
w ości". |
• u Gazeta W arszawska": „Należy stwierdzić odrazu, 

źe p. Ziółkowski posiada zdolności twórcze . . .  Ziół­
kowski czuje barwę, zdobywa się łia jasne, treściwe 
wypowiadanie myśli, — nieraz interesujących i ładnie 
uformowanych; umie pom ysły swe ń-ozwinąć i skonstru­
ow ać dobrze całość architektoniczną miniatury. Sa to 
wszystko niewątpliwie dowody uzdolnienia twórczego".

W ie lk ie  Z e b ra ń  De
d o ls k ie g o  StrcnFiictwa ^ścIjaTi. I le m o h ra c fi

odbędzie się

”if n i e ^ z i e  ■?», d n i a  (S - j*. o k w i e t n i a  1926 r. o gadzinie 7 i pói wieczorem
na wielkiej sali hotelu fiPod Złotym Lwem", ul. 3-go Maja 16/17
Przemawiać będą o obecnem położeniu p o lity cz n e m  i gospodarczem:

1. Senator Nowodworski z Warszawy, oyły minister Sprawiedliwości
2. Poseł Roch z Poznania.

O liczny udział członków i gości uprasza



17-40 kwietnia 1926 r. G Ł O S P O M O R S K I
— '•* TEGOROCZNE ĆWICZENIA REZERWATÓW- Wła­

dze wojskowe zarządziły w roku bieżącym, w o’ 
aości budżetowych, ćwiczenia rezerwistów w s

Na czterotygodniowe ćwiczenia będą paw olani 
szeregowi rezerwy rocznika 1899 i 1900. którzy T> *- 
ćwiczeń w  r. 1925 nie odbyli. Pozatem będą powołam  na » - 
iygodni.owe ćwicze.n'a oficerowie rezerw y roczni 
6-tygodniowe ćwiczenia oficerowie r e z e r w y  ̂ r o c  
Termin odbycia ćwiczeń będzie ogłoszony potniej.

— ** MINISTER SPRAW  WEWNĘTRZNYCH
rozporządzeńem zewolił czterem Tow arzys om urzą- 
wym w  poszczególnych częściach Rzeczypospo Twbli-
*—  w  « « » * >  " m  >
cznej na rzecz krzewień •> o-w iaty no).ku, obyw a­
łem dał rząd polski przykład, a zaraze-m za ę ę „ no w e§laiąc 
t t ,  jak nalety M Smow.6 sp raw , w
tym sposobem, że sprawy oSw atow e to r p d .
obecnym stanie pierwszorzędnej wagi. - p  rów ­
n ie  idiąc za przykładem najwyższych wla z P_ ' dn=u 
niez za podszeptem serca, zachowaniem s*ę doWadnie zdaje 
3 Maja musi dać wyraz, że i ono ^ard o  ^  obecne) 
sobic sprawę z zadań tow arzystw  oświat w y  
chwili, sp:eszac z ofiarną pomocą ioh poczyna w-

- * *  DO WSZYSTKICH T O W  ARZYSTW  K A T O II ^  ^
Dnia 25 kwietnia br. o godzinie 9-tej rano .̂ - wieleb- 
tedrze w  Pelplinie uroczystości
nie-jszego księdza B  skupa Koadiutora -  , księża
śkiego. W  uroczystościach uczestniczyć wi adz
biskupi z całej Polską duchowieństwo przedstawicie
wojskowych i cywilnych. dirociei u-

W  niezwykłej tej, a naszemu sercu szcze? / 
toczystości winno w ziąć godny udział całe om .

f t - w  m*o im * *  ' 'S S ? JS F % 'stwa katolickie b y  w  tej uroczystości w z e>! 
swych delegatów ze sztandarami- . 5 —

Zgłoszenie sw ego udziału w  uroczystość^ _ : eszn!e na- 
chodzie po nabożeństwie zechcą towarzys - p r0_
desłać do lokalnego komitetu na ręce W ie  e ne 
boszcza Lewandowskiego w  Pelplinie. r>!«,«prłnlna

Za wojewódzki komitet ; katolicka L g ę
(—) Dr. W  y b ł c k I.

- * *  ZJAD KRAJOZNAWCZY. W  dniu 2 i. 3 ^
ażają się z całej Polski delegaci Oddziałów ^ ‘^ poCEble 
tzystwa Krajoznawczego do Grudziądza. ^
* 9  mszą św w  niedzielę, dnia 2-go  maja o. g o ,d z ^ . ^ w  
Ściele farnym: następnie będą obrady w  administracja

Prócz spraw związanych z organizacja . j j 0w e 
towarzystwa, przewidziane są następuiace "p race
metody pracy krajoznawczej", -Praca z _  «  Muzeal-
krajoznawcze na Pom orzu", „W artości c io n k ó w  T o-
nictwo na Pom orzu". W stęp bezpłatny tek 'dla o n i< ó w ^ y  
wurzystwa, jakoteż dla gośoi. Szczegółow y pr 
później. , , . „

- * *  NIE PODACIE REKI? tym, *  dniu
interesownie urządzeniem zbiórki na cd  . N arodow ego 
Trzeciego Maja, jakoteż zaaranżowaniem lwięta 
w tym dniu, aby wypadło ono jaknaj wspanialej i najwię*
korzyść Ojczyźnie przyniosło- . szerokie

Tysiące dzieci polsikich łaknie poisMe’ „,vWadów. 
rzesze Inteligencji rpowincjonalnej p r a g n i e ^ d o b r y d i^  
chcąc dowiedzieć się o skarbach ducha ludzkiego 
włościańskich chce zaczerpnąć wiedzy w uniwersytetaj, ^  
dowych -  na to wszystko potrzeba ^nduszów. A trzeoa 
idh nie jutro, nie za mieląc, ale dziś jeszcze, bo od tego, czy 
ttairód otrzyma odpowiednią oświatę, zalezy. 
lość naszej Ojczyzny. , . „ -„W zo-

Czy nie podacie ręki tym, którzy fflJmufe f  
waniem zbiórki i urządzeniem święta narodowego, 
de, aby w Ojczyźnie baszei było jaknaf!e>p'ej? , . . u 

A jeśli z chęcią ofiarujecie swa Pomoc tak ^
celowi, zgłoście się do miejscowych komitetów 
Mtarujde swe siły. , .

Niezależnie od tego w kołach swoich znajomych  ̂
^amlajcie o tem, że gdy nadejdzie Trzeci Maj. o  rt 
każdego Polaka jest złożyć ofiarę na rzecz ośwa y  po

— ** ECHA DEFRAUDACJI W  GRUDZIĄDZKIEJ 
TlRMY B. SOMMERFELD. Grudziądzka filia frm y  K  »om  
tnerfeld prosi nas o zaznaczenie, że  Po d o k ła d n e '^ _
°zenlu sprzeniewierzenia popełn;onego w filii P<rzed i 
mi przez p. Bathkego. zdefraiulowana przez niego su 
bosi około 20 tysięcy złotych-
. —** PODZIĘKOWANIE. Komitet obywatelski pomory
^a głodnych dz'ed, szczerze dziękuje firmie „Ka 
bryka kawy słodowej" w Gdańsku,i lej tutejszemu 
P- Przenlcznemu, z którego inicjatywy firma przesłała na sna- 
&«rta dla głodnych dzieci 1 skrzynie Kathremerakawy 
d«wei Kneippa, zawierającą 80 ćwierćkilogramowych P O ^ K- 

ZStpIjić t*4 .
- * *  MIĘDZYSZKOLNE ZAW O DY W  P W ®  NOŻNA. 

W  piątek, dnia lfi-wn Km -  isku

spot _  ki vnm*«zjuni
nem, a klubem sportowym Państwowego Seminarium Nauczy- 
cfclsldego. Wstęp wolny.

- * *  KRADZIEŻ W  TEATRZE. Wczoraj w ie c z o r e m ^  
czas przedstawienia „Małego Monarchy" w teatrze, w ’
kiedy na scenie grano pierwszy akt zakradł się 0 nn
roby artystów jakiś śmiałek, i wyciągnął z płaszcza P_ . 
Ucewicza. portfel, zawierający około 100 złotych g >
legitymacje związkowe i prasowe, papiery wojskowe, -
rówkę Itp. Przedsięwzięte natychmiast dochodzenia 
agentów śledczydh nie dały pozytywnego wyniku, trwa dalej.

— ** SPROSTOWANIE. Wczorajszą wzmiankę 
karnawał" prostujemy o tyle, że zapowiedziany bal
ae 1 maja br. (nie 2 moja, by uniknąć kolizji z świę e Maja).

W  sipisłe osi ar na śniadania dla głodnych 9™601 
fetku; córeczka pułk- Dem bińsikego (5 dzieci) opu 
»rzez omyłkę: 12,50 zł. •

—** CZY POMYŚLELIŚCIE o tern. ażeby i młodzież wcą-  ̂
®ra i ci, którzy w  szeregach wojskowych dużą Ojczy ,

W ściekle wilki rozszarpały
I S O  ła d z i 1 k i l k a  ty n ię c y  b y d ła .

W  okolicy Moslcwy szerzą spustoszenia gromady W  gube.nji moskiewskiej rozszarpały wściekłe wii
wściekłych wilków. W łóczą się one po lasach i dro- tysięcy sztuk bydła i 120 luozi-
 , . „  ■ . . . .  , . , ,, ' Mieszkańcy są bezradni, bowiem nie posiadają brom
gach i rzucają się a podróżnych i na ydfo. zabranej przez władze w  obawie chłopskich rozruchów

^eilemuHsta bandytów r®r« ilo bank. ,
Nowy Y ork , 15. 4. Siedemnastu bandytów po sto- 

c^eldu ttrwawej walki ze strażą uciekło z  więzienia 
w Nashyilli (stan Tannessee).

bezpośrednio po ucieczce bandyci napadli na miej-' 
scowy banlt zrabowali !5.000 dolarów  i uciekli w góry .

A r e s z t o w a n i e  n a  w y s o k o ś ć  3.500 m e t r ó w .
W  nie2rwykłych warunkach pólicś- , *  'ijcarska areszto- 

I wała dwu ludzi, oskarżonych o dokonanie włamania w  jednym 
j z hotelów w Meiningen.

Złodzieje uciekali przełęczami górskiemi do Lucerny, ma­
jąc ciągle policję na tropie.

Policja na nartach z psami policyjnemi dopadła ich na
re n

dnia I6-go bm. o  godzinie 3 -dej popołudniu na bo- 
arv^+ P‘ P- w®>ędą się zaw ody w  piłkę nożną między klubem 

owym  ,,Sparta" przy Państwowem Gimnazjum Klasyc*-

szczycie Brunig Pass, na wysoKOści 3500 metrów nad pozlo 
mern morza- \

Aresztowani, oracia Zehnderowie byli niemile zdziwieni, 
przypuszczał; bowiem, że na takiej wysokości są zupełnie bez­
pieczni od pościgu.

1’ajeinniczy cień itkilzki.
Dla mieszkańców Wschodu jest cień ludzki, nasz 

wierny, stały towarzysz, czerwś niezmiernie zagadko­
wym i tajemniczym, a ludność Kaukazu, Madagaskaru 
i innych miejscowości azjatyckich przeicc-nan? jest, że 
zjawisko to powodowane jest „złemi duchami". Trzeba 
przyznać, że i'Europejczyk w niektórych uiiejscowoś • 
ciacn Wschodu w pierwszej chwili łamie sobie głowę 
nad specyficznem zjawiskiem polegającym na tym, że

cień człowieka nieruchomo przez chwilę pozostaje na 
jednem miejscu.

Zjawisko to obserwować można w Dliskości źródeł 
naftowych, a polega ona na tem, że ziemia, przesiąknię­
ta naftą, pod wpływem promieni słonecztjych, osusza 
się szybejej w tych miejscach, na które nie padł cień. 
W ywołuje to wrażenie, że cień człowieka przez chwilkę 
pozostaje na jednem i tem samem miejscu, choć czło ­
wiek już znajduje sie o kilka kroków dalej (CEPS.)

wiedzieli się o znaczeniu i w iekości konstytucji 3 Maja Je­
żeli ne, czas jeszcze zorganizować po wszystkich szkołach i 
koszarach w ykłady popularne na temaf wieli ej rocznicy. Ma­
teriału dostarczy biuro T. ć .  L. w Poznaniu, Królewskiej 
Hucie i Grudziądzu.

— ** DZISIAJ W  PIĄTEK, dniaj l6-go bm. do godziny 6-ej 
odbywa się bezpłatny pokaz prania „RADIONEM" w  firmie 
Br. Sujkowsk?, Strzelecka 1.

— ** DZISIAJ W SOBOTĘ, dnia 17 bm oezpłatny pokaz 
prun;a „RADIONEM" w  firmie W ładysław Breńdel, Rynek 
nr 9.

lucrt towarzystw.
— trtj Baczność S o k o l  UH Dziś w piątek, dnia 16-go 

kwietnia br. o  godzinie 7-mej wieczorem zbiórka wszystkich 
oddziałów męskich w gali gimnastycznej, gdyż Towarzystwo 
nasze bierze udział w  pogrzebie Sp. druha Szłapki w  sobot?. 
cmia l? -go  Kwietnia o godzinie 4-tej Dla wszystkich pozo­
stałych członków  wyznaczam zbiórkę w  sobo.ę. dnia 17-go 
kwiebda br. o godzinie 3,30 p^pot. przed gmachem druha pre­
zesa ul. G ioblow a (Kino . Apollo"). ■

Następna lekcia szkołj strzelcs odbędzie się w  niedziele, 
dnia 18-go Itwietnia br. o  gadzinie % 10 przed południem w  
kuSz-ćw ach 64 p. p„ po której to lekcji odbędzie się próbne 
strzelanie ostre na 100 mtr. W obec tego proszę wszystkich 
druhów, którzy chcą brać udział w  zawodach strzeleckich w 
dniu 25-go kwietnia br. o bezwzględne stawienie się na po 
w yż zą iekde. C z o ł e m !  (2119)

(—-) A. Drzewuszewsk* naczelnik

— (rt) Kwartalne zeuranie Tow, Sport. „OOrnpja" odbę­
dzie Sie dnia 16-go kwietnia br- o  godzinie kśS-mej wieczorem 
w zwykłym  lokalu zebrań Hotel Kellas. Z  p ow od j ważnych 
spraw przybycie wszystkich członków pożądane. Symoatycy 
1 goście mile widziani. Zarząd.

— (rt) żebrane miesięczne N m a o w e l Organizacji Kobiet 
odbędzie sie w  piątek, dna 16-go hm. o godzinie 7Yi punktu­
alnie w  auli gimnazjum klasycznego przy ulicy Sienkiewicza 

Na porządku dziennym: 1. Odczyt p. dr, Bortha: „R oz­
wój historyczny stronnictw w  Polsce 1 konieczność zmiany 
ordynacji wyborczej"* 2. Komunikaty Zarządu (bardzo wa­
żne). 3; Wolne głosy. 4. Urozmaicenia muzykalno -  wokal­
ne. O !iczny udział członkiń oraz sympatyczek i sypatyków 
prosi (6460) Zarząd.

— (rt) Tow. Sportowe „W ędkarzy" w  Grudziądzu zwołuje 
na piątek, dnia 16-go bm w  restauracji p. Borlika ..Dwór 
Artusa** walne zebranie. O liczny udział wszystkich człon­
ków jak również i sympatyków prosi. (6469) Zarząd,

— (rt) Zebranie członków Związku Robotników Budowla­
nych odbędzie się w  poniedziałek, dnia 19-go kwietnia 1926 r. 
wieczorem o godzinie 5/4 w  lokalu p. Arendta, ul. Lipowa. Na 
porządku obrad hardzo ważne sprawy, w obec czego przy­
bycie wszystkich członków jest konieczne. 6833) Za.zącl 

— (rt) Związek Filatelistów ma następne sw e zebranie w 
piątek dt.ia 16-go kwietnia 1923 r, o  godzinie 8-mej wieczorem 
w  hotelu pod „Złotym  Lw em ", O liczni- udział prosi (6839)

Zarząd.
— (rt) Członkom Związku Podoficerów Rezerwy w Gru­

dziądzu podaje się do wiadomości, że w niedzielę, dnij. 18-go 
bm. o godzinie 19-tej przed południem obędzie się pokazow  i 
ćwiczeni, drużyny, poczem o»tre strzelanie* Zbiórka na strzel­
nicy garnizonowej. O liczny udział prosi Zarząd,

— (rt) Zarząd Koła Oficerów Rezerw y przypomina człon­
kom Koła, że w  niedzielę, dnia 18go.bm. c godzinie H 30  od­
będzie się zwiedzenie lotniska. Zbiórka o  godzinie 14,15 
przed lotniskiem. (6493)

— (rt) Kwartalne zebranie Przymusowego Cechu Krawiec­
kiego, Krawców Damskich l K raw -ow ycb w Grudziądzu, od­
będzie się dnia 19-go bm. o godzinie 7-mej wieczorem w  hote­
lu Kellas, ub W ybickiego. W edłue uchwały zarządu w oh 
uczni i uczenie odbędzie się o  godzinie 6-ej i to wpisywane 
będs 3-1 etnie i półroczne Przybycie wszystkich członków 
konieczne; kto nie przybędzie, ^ a c l 2 złote grzywny. (6496)

r.*rzad.

7 P o m o r z a .
— *■* BRUSY, kor. wł. „G ł Pom “  (Misja OO. Francisz­

kanów). Staraniem czynnego zawsze na polu rei gijnem i 
społeczncm ks. proboszcza Griiningą odbywa sie tutaj od li) 
bm. do 18 bm. misja, połączona z spowiedzią wielkanocną, 
którą odprawiają OO. Franciszkanie. Udział w spowiedzi bie­
rze około 7000 parafian, (sh)

— ** TUCHOLA, kor. wł. „Gł. Pom .“  (Słuszna karą). 
Pewien tutejszy nauczyciel zwolniony został ze sw ych obo­
wiązków za zastosowanie kary cielesnej względem pewnej 
dziewczynki, (sh)

— ** CZERSK, kor, wł- „Gł. Pom.“  (Z życia towarzystw) 
Tutejsze Towarzystwo W ojaków  i Powstańców postanowiło 
na swem miesięcznem zebraniu w niedzielę, dnia 11-go bm 
obchodzić wielką uroczystość poświęcenia sztandaru dnia 3G 
maia br. Jak wiadomo, towarzystwo to swego czasu na przy­
jęcie Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej zbudowało wł® 
snem kosztem ogromną tryumfalną bramę, w rodzaju twier­
dzy. której rycinę zamieszczały rozmaite pisma polskie. Bra­
ma ta ponownie na uroczystość zmontowana zostanie, celem 
uczczenia generalicyj oraz wysokich dostojników cywilnych, 
którzy zaproszeni zostaną, (sh).

Z cafei Po^d.
— * KRAKÓW. (Fałszywe akcje Jaworzna). W ładze po­

licyjne krakowskie wnadły na ślad fałszywych akcyj Jaworz­
na. W  jednym z tutejszych han.kóu zatewestjonowano 100 
falsyfikatów, kióre rozpoznano przy obliczaniu dywidendy- 
PoTcja wszczęła poszukiwania za fałszerzami — tropy jpro- 
wadzą do Lwowa.

(Epilog afery w  Banką Cukrownictwa), Głośna w  swoiii 
czasie afera b. dyrektora krakowskiego oddziału Banku Cu­
krownictwa dr. Żelisława Grotowskiego' znajduje swój epilog 
w  krakowskim Sądzie Okręgowym. Po ukończeniu śledź 
iwa, podczas którego Grotowski został wypuszczony na wol­
ność, prokuratoi ja krakowska przygotowała przeciwko niemu 
akt oSKarźenia o występek lekkomyślnego udzielania kredy­
tów, oraz szereg Innych przestępstw w  związku z jego trans­
akcjami flmansowemi. Putiobno straty banku i pretensje o- 
sćb prywatnych dochodzą do sumy 700 tysięcy z(otvcn.

(Dokoła osoby dyr. Filipp-ego). B. dyrektor Polskiego 
Banku Przem ysłowego FiJippi. kto-y zdązał na przesłuchanie 
sądowe został napadnięty przez jakiegoś orobnika, który za­
groził mu. że jeżeli FjFppi w  przewodzie sądowym zeznawać 
będzie na szkodę pewnego unędnika hankowego. to „dosta­
nie jeszcze większe lanie". Napad ten m? .się rzekomo tą 
czyć ze śledztwem, przeciwko jednemu z urzeoników Polskie­
go Banku Przemysłowego, którego Filippi uskarżał o rzuca­
nie oszczerstw I wymuszenie.

(Bader .  MerguFes). Fozprawa przeciwko dr. Baderów  
oska-żonemu o zahójstwo Margufiesa, odbędzie się w dniu 
20-go maja. Matka zabitego przyłącza się do postępowa1 thi 
karnego we własnem imieniu.

(Kasjer banku —  fałszerzem). W  związku z wykryciem 
fałszywych ban.motów 8-zł ot owych, policja aresztowała kas­
jera Banku hol zera w , Krakowie, ponieważ kasjer nie umiał 
wyjaśnić w  jaki sposób znalazły się w  kasie ban.ru wielkie 
ilość* fałszj-wych banknotów 5 zlotowych Kasjera odstawio­
no do więzienia-

Humor i satyra-
DŻENTELMENI

—  Pan sze licz ze słowami!
— Nu, co ja sze ntair Lczr/ć? Czy ia telegran. 

piszę?!
BARDZO ŻAŁUJĘ.

—  C h ce sz  j? ł t n " ż n y ?  N iem a niik»sK>, P r z y jd ź  o 5-tej, 
k ie d y  państw c będą w  d om u !

—  B a rd z o  żabije . ale ja p racu ję  od 8 do 3 -e j________

DRUKARNIA POMORSKA TOW AKC. GRUDZIĄDZ 
Naczelny redaktor; Stefan Macłiaiewsk!,
Odpowiedzialny redaktor: Izydor kredziri.



Hzisia) 14 bm., rozstał się z tym światem po dłu­
gich i ciężk.ch cierpieniach opatrzony Sakraaientami 
św. nass sącuy i kochany druh kilkuletni członek. 
Zarządu Ojrręgu III ś .  p .

S lA illS L A W  S Z U R K A .
W  Zmarłym tracimy gorliwego stsrmierza idei soko­

le), a pamięć o nim pozostar ii między nami nazawsz,,. 
Cześć Jego pamięci!
Ni-oh mu ziemia ojczydta lekką będzie.
Grudziądz, dnia 14 kwietnia 1926 r, 6499

Zarzad Okręgu iii i Zarząd S«koła Grudziąitziiego
Pogrzeb w sobotę o godz. 4-ej pooohid. ze Szpitala Miajs kiego. 
Druhowie zbiorą się u prezesa Kaubego Kino A pollo o g. 1^4.

Dnia 14 kwietnia br., o godz. 
1230 w połndnin zmarł po ciężkich 
cierpieniach zaopatrzony Sakramen­
tami świętymi, nasz nieodżałowany 
kolega i patrjota ś. p.

plamy, wyrzuty,

^ e m E s n e g n i ^ a
anany i wypróbowany 
środek do odświeżania 
i wydelikacenia cery.

^ e u e g n i n a S
t łu s z c z o n e ,  jako ko­
nieczny d o d a t e k  do 
kremu tefźe nazwy usu­
wa piegi i plamy na 

twaizy i na ciele.

Mag-Jan Stenzel apieUu
Jłów ny sklald i wytw

Apteka Djdlabijdz.Bin
Grudziądz Rynwr 20

Cześć jego pamięci! 6857 
Niech mu ziemia lekką będzie. 
Grndziądz, dn. 16 kwietnia 26 i.

Koledzy Urzędu Ce'uego i Ajencji Celne;

Essportacja zwłok z szpital* npej- 
ski jg o  na cmentarz parafjalny odbędzie 
się dnia 17. bm., o godz. 4 popołudn

64S8B o b ro w o io a  l ic y ta c ja .
W  s o b o t ę ,  d n i a  17 . fantu <5 godz. 10-ej 

rano odbędzie się w  garażu Mroczyńskiego przy 
ul. Solnej dobrowolna licytacja e z ę L c i  a a t a  
policyjnego marki „Ohevro!ete“ .

Książki, różne insiniin 
miocm Księgi har.- 
d ewc, Dinki.D .u <(l»i 
Bloki kasowe Para­
gon’ . maie blociki
zawsze aaitani,, u

Wiadiulerskiegu
ulica Pańska nr- 13
H Kto tam kupują 
§  ten o s z c z ę d z a '
10 wiele pieniędzy.
Proszą się praekonać

iiiiiiiiimiiiim

Przetarg przymusowy.
W  s o b o t ę ,  dnia i 7  Kwietnia b r . ,

o godzicie 11-tej przed południom, sprzedawać 
będę w  drodze przetarg- przymusowego najwię­
cej dającemu za natychmiastową gotów kę na­
stępujące przedmioty: 16487

s z a f ę  z  lu s tr e m , u m y w a ln ię , 
2  n o c n e  s to lik i, le ż a n k ę , k w ie t-  
n ik ,l ctr.cuk:erków(mieszdne) 2 0 0  
p a c z e k  Ffs licka domieszki ao kawy. 
M iejsce sprzedamy: H a l e  T a r p n o ,  u l .  

G r u d z i ą d z k a  n r .  5S .
J ó z e i o w i c c ,  kom. sąd., Grudziądz.

Wydzierżawienie JEZIOR.
I k n ia  2 0  k w i e t n i a  b r . ,  o  godzinie 2 ej 

popołudniu odbędzie się w  „ „ i k o . e  N i c . . .  i d  
T t y d z i e r ż ą  .r i e n i e  d w a c b  j e z i o r .

Warunki będą przed licytacją ogłoszone. 
Kaucja licytacyjna ,50, zł i64 ‘

■<o i a b  t r a k i ,  sołtys.

WHEgumowe '64<J6 
parciane 
parc. gumowe

do t.szelkicn celów, oraz p r y s z n i c e ,  
ś r a b n n k i  i  ł ą c z n i k i  d o  t y c h ż e
poleca po cenach Dezkonturencyjnych

a r t y k u ł y  
c h e m i c z n eH. HfBEl BOFSIS

r - d . . j ą d r , ,  PI, 23 Stycznia 17. Tal. 611

Z b o ż e !  Z l . o a e !
K a p u j e m y  s t a l e  

E B 3 Ż E , Z I E M I O P Ł O D U  P A S Z E
wszelkiego rodzaju po najwyższych cenach ry i 
kowych. —- Prosimy oferty i  próbkami. 16494 
Na żądanie finansujemy towar konsygnacyjny. 

Zapewniamy dogodne warunki.

B-cia D ire k to ro w itz , E . L a p j Ł Cc.
G d a ń s k  BrotbSmKengaSoe 9.

Adres teiegr. Birelap, Gdańsk Tel. 6109. 6762.

i i i T I T k L M i
W  niedzielę, dn. 18 kw ietnia br.

Z&RAWA
Początek o godz 8. (68ó8) W stęp i ,—  zł.

4  1 9 9 9 9 9 9 9 9 9

+
Czerwiny Krzyż na«. Grudziądz.

Chopin

urządza
w poniedziałek 19 bm. w Teatrze Miejskim

KONCERT FORTEPIANOWY
który wykona P i a n i e t a - K o m p o z y t o r

Mieczysław ZiółkOtfsM
Program :

I, Sonata b .m o ll op 35 . . . .
G rave-D oppio movi,nento. — 
Sche.zo, -  'Mars,, żałobny. — 
Finale —  P r o s t o .....................

II. Preiudjum D e s -D u r .................
III. Ballada G - m o l t .........................
IV. Va|se A s-u u r op. 34 nr. 1
V, „T a try " (Poemat w 3c.?śo iach )

a) Temat 110 obrazków . . .
b) W yprawa zbójecka (Scherzo)
c) W iatr h a l n y .........................

VI. Na fcysej O órze (Suita iantast.) 
a> Wizja . ’.  .................   .
b) Taniec czarow n ic .................
c ) B łędne o g n i k i ................. ....
d) U piory

VII. a) M en u et.....................................
b) K rakow 'ak .....................

VIII. Rhapsodja nr. X I I .....................

M. Ziółkowski

L  J. Paderewski 

Fr- Liszt

Ceny biie^w: 1,2 i 3 zł, dla młodzieży szkolnej 50 gr.
Przedsprzedaż w  przedsiębiorstwach następujących. 

Drukarnia Pom orska, ul. Groblowa 27 
Księgarnia „W iedza*, ul. Józefa W ybickiego 33 
Skład cygar St. W awrzyniak, PI, 23 Stycznia 29 

F o r t e p i a n  k o n c e r t o w y  „F e n r i^ lr *  z  m n g a z y -  
a a  f o r t e p i a n ó w  B .  S o m u e  r f c l d ,  G r n d z i ą d z .

Czarne ubranie
męskie kamgŁrnowe 
(Outaway) bardzo ma­
ło noszone, na śred­
nią figurę, do sprze­
dania Groblowa22/4 
II piętro lewo.

Farbiarnia i Pralnia
V . C tede i SS2

G ru d z ią d z , telef. 316, Puszewsza Grobla M 
L l j a :  u l .  D ł u / a  n r .  8

przyjmuje wszelką garderobę du larlw  
wania i pryszczenia chemicznego. |6iś>

iiczekiiiiihnyo filmu podlyt 600.000 fra n k ó w  m ie s ię czn ie
W  rola E głównych znany i ulubioay komik 11’ K O Ł A J  K O L I A ,  Który roz w, smal nas jnż w obra- 
ZŁch „Golgota uczciwej kobiety" i jako .Gałga-iar? pąfyski", oras urocza H E L E N A  l ) A E L ’i ,  także 
podziwiana w obrazie „Golgota ucżciwei koniety*. — O a ł o j ć  w 10 olbrz. akt, —  ^bras ten ciejzył s ;ę 

szędzie wielkmm powodzeniem. ze względu n a zdrow y humor, bogatą treść ,i niezw ykłe powikłane historie

W  s o b o t ą ,  o  g o d z ,  4 - t e j  
i  w  n i e d z i e l ę  o  g o d h ,  I :

P r z e d s t a w i e n i e

d l a  n t ł o d ź i o x y

ARRYKfl Pflic/ncfi i i  z«8dzł,
■ AJ J i n o  s  z  u  k  u  i  e  poważne przedsiębior-

U C Jf tM  T E 1  K I E W i C Z
G r u d z ią d z , S r o b lo w a  (P la c  K ą p ie lo w y )  

T e l e f o n  n r. 2 8 4
p o i e c a  z w o j e  w y r o b y  z n a ń e  
z  t r w a ł o ś c i  i p r z y s t ę p n y  e h  c e n
oraz noća.e do wiadomości, że r p r z e -  
d » ź  d e t a l i c z n a  pończoch jest rów­

nież w  M A G A Z Y N I E

p o s z u k a  j  e  poważne przedsiębior 
stwo. W szelkie ryzyko wykluczone. Może być 
i notarjalne zabezpieczenie. Oferty do Głosu 

Pomorskiego pod nr. 6485 pm

S ^ I R T PI. 23 Stycznia 2d
Kto dotychczas sie nie zaopatrzył, niacha j spieszy jeszcze dzisiaJ

63̂ 2

CHORĄGIEWKI
narodowe na obchód 
T r z e c i e 1 o jdLaja
dostarcza hurt i det,

Diukarnla. Pomorska T. A. Grudziądz

a p e t y
W  o l b r z y m i m  L in o S e i lJ t l  

w y b o r z e  J J y  w a r i j f

i ohbdi aiki 
kokosowe

w  najrozmaitszych kolor.

FM ary japcńśłsie z nerel sa drzwi
f a r b y  w s z e l k i e g o  r o d z a j e ,  i a k i ,  p ę d z i e ,  
p o k o s t ,  k l e j  i  t e r p e n t y n ą  poleca po .snach 
jaknajprzystępoiejszych i w pierwszorzędnej jakości '

1 * .  M a r s e l a l e r j  ^ m d K i ą d z
Plac 23 Stycznia 18. Telefon 517.

6302

OBtaszajcie - w  Glosie Pfiniflrskni; S

j Wszelkie nasiona
fernnrnrmflTrrmRmrm RWJTRHłęTTRTHHTnTfRW

kwiatów i warzywa 
s a d z o n k i  cebuli

oraz

=== św ieże r 5te  Mą
kwinty cięte I doniczkowe

p o l e c a

Ogrodnictwo M, Rieael
Nadgórna ?s/31 1 przy parku 
miejskim narożnik Kze alnlanej

IIOtlHOMtłMMiniltOI,

l K o p n a 1
B E C I K I
od smoły i olejo

k a p u j e  firma
Yenzke & Duda>

G r o d z ią  i:
Destylacja smoły '6489 
Fabrjkc papy aacbowej

Mm DOM
najchętniBi % inlereseoa, 
płacę do «00«V  zF go­
tówką. Oferty do Głosu 
Pomorskiego nr. 6849pc

Poszukuję [6854

wór, rzcżniclrt
Z klatka lub b*z. Bnr- 
nicki, Iłzezalniaoa 22.

E ra w co w a
szyje dla pań i azieci 
podług namowszej mo­
dy. Fason sura1 począw ­
szy o a8z ł .  Ks. Buakie- 
wicza 7, I  ptr. |6S55

l S j o r i a d a i e

Nowa kuchnia, szal? do 
rzecz? z lustrem i siół 
kuchenny, Sp ,T «  
Samkowa 37, prł.
S za fa  do p zeciy  
stót i paltu " W
dla starsz mężczyzny do 
sprz. Zamkowa 2, U p. 1

Hhezkuji 1 pokoiowegn
z kuchnią n» parterze 
poszukuję. Płacę czjncz 
z góry. Zgł. Biskupia 8 

O s t r o w s k i

F a s a d y i

Potrzebna BA uBA
do udzielania jęz. pol­
skiego, która wi_da tak­
że jęz, niemijck. Zgi. 
do Głosu Pom. 6ł67pm

Poszukuję o j  zaraz 
starszej u c z c iw e j (6363

s łu żą ce j *̂ |||
umiejącej gotować, zdc- 
breini świadectw. Szul­
ców a ul. Toruńska nr. 7

<?0! pofaynu;, kiicbarki, 
pnkoiowe i służące

ao miasta p o l e c a m

słnsce na wies 
postukuję 

P a r o b k o w e  ( f a r o  
P o i r e d n i c t .  F r a e y
Teresy JW s-szałkowskiej 

R y n e k  n r .  15

l  3
aSg*ubłono książóoake
skową na naęwisko 
Gumowski. Knszarowa 
którą 9Lę uuiewaźnia

O B E L G Ę
rzucona na p. ■»'» i** 
n i e w » K i - i g o  w Sze®' 
braku w d w o i a j ę -  

Aurzyński, Bzembrufe.

T i i s M O

Mieszkanie z kuchnią
i meblami zaraz do od­
dania Zamkowa nr. 37, 
parter prawo, 16859

Pokój DDioblowMy
zpełnem ntrzymanieir do 
wynajęcia K o ś c i u s z ­
k i  V. II prawo.

f łub 2 pokoie umebl.
do wynaj ęć  a Plac 23 
Stycznia 22, I piętro.

umebl. z użyć', 
kuchni zaraz do 

« ynajęcia Tuszewaka 
Grobla 18, I  ptr. prawo

p jiifń  j umeol. z osobo. 
■ uAUJ wejściemdo wy- 
naj. Lipowa 39, II ptr.

1nphapłfasan)odzlaiLamiulIUl AO znająca pol­
ską kuchnię, do pierw­
szorzędnego domu po­
trzebna i iatychiuinsi i .  
Zgł. z odpis, świadectw 
do GiosuPom,nr.6847pm

Nowoprzybyły samotny 
sb -sa; pan, rzednik na 
dobrem "tanawisku desć 
majętny, na 5kV;t,k braku 
znajom., poaaukuje na tej 
drodze inteligentni i towa ■ 
1-zyp w l Sbyeda o m;tej po- 
wierzohowno^ói i dobrego 
ęh)ar-,ktbru, Zgłoszenia 
pisemne, możliwie z fofco- 
ńatjaim  (które bezzwłocz­
nie się zwraca), do Adm ini­
stracji „GUosu Pomorski i- 
go" p oć nr. 6S5:ipm  Po" 
sreanictwo mile widziane.

N d toislejsza dyskrec-a 
gwarantowana.

i l l l

wy rząd z 01,3 
p. a .  W ® 1

skłemu niniejszero *®' 
w o i n j ę .  ) 6S64-

■ O. J t ł k c .  ^

Pcszuknię na krótki c-5?!

100
lub więct), zadobrem oPr<J 
centowanism i -a ftl 
Of. do Gł. P. nr. 6853P®

Na mojej posiadłości,

wyłożyłem trucizn?
na  kary.
W i e w i ó r k i  |58^

Wykładam stale

t r n f i z i s ^
oa moiem polu

G ust?v Jan*
T n s * e w o . j .

K a t u jc ie  w l o f f i
„Szy lleriz" (zioła)., 
nały środek. U»uwa pgiije

cudowa; porost. /I.v^Ip0 
izeczywistych odezy*.
dziękowad. llowi (i (iły 
kupnie. Pakiet z zio.s. 
syiam , po otrzymaniu ?,y 
towki. Przesyłka 50
(można znaczkami p o°yp ar- 
Łaboratorjum „Świt , ILjt* 
szawa, Hoża (a, Ino 
Piękna 35 m -13, 1

\
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